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Kiedvm ich wrer.zcie zapytał, czy im n iej Powyższa korespondencja nasunęła nam  
żal opuszczać wsi i ojczyzny, odrzekł mi ów I nader smutne m yśli lecz nie dla tego, że 
chłopak 15to-letn i: .c o  mi to za wieś i oj- się zupełnie zgadzamy z zarzutami, lecz ze  
czvzna, gdzie człowiek mrze z głodu pod p ło -1 względu,na zapatrywania jakie szerzy się między 
tein ktobv tam tego żałow ał. Żebym chociaż” j  ludem i jaką ocenę znajdują w społeczeństwie, 

o .  * . - -  ■ aw, karl!yK dodał „czytać um iał, tobym sobie jakoś pora -! A le na tem n ie dosyć, gdyż ponad głowami
„ , k t  na mocy §§• 489  i 493  epr. kar. 1 J. ^  d laczegoi n ie umiesz ezytac T" | naszerai wisi katastrofa i groza jest daleko
o  n r  te  t r e ś ć  artykułu uirieitczouego w  N r  _  Bo u „as „ „  kilka wsi w  o I silniejsza i bez porównania większe zapowiada
czasopisma .Strain lca polaka- a dala W . kwtM-i ^  ] i j e  ^  t e m i a l a  0dp0wiedż. —  j  aniszczenie, aniteii najkrwawsze boje, jakie Pol
ata 1880 pod napisem: .Korespondcncj-e Sm utoo 8ię Ir„b ilo , bo p rzez  proste t ło -  ska staczała zacząwszy od pierwszego rozbioru
Promil dnia 6. kwietnia" w  nalepie oa m ow  . chłopków przebijała s ię  dla mnie atra-1 po dzień dzisiojszy.
.P rzed  nieak.ro' a i  do słów .do odpowiedział- , ^ ’ n , M  B ,ada kraj o w i, gdzie takie: o a  lat kilkunastu rozpoczęło się jednost-
noSci-  *awier» znamiona występku z ^ d t iu  nieświadomie g łoszą  socyalizm ! Nasz kowe, sporadyczne wychodżtwo z ziemi W iel-

k . i s t e m usprawiedliwioną jett K tr y o l J t a  wydal mi się tylko czczą dek la -' kopolskiej do Ameryki. Prawdą jest, że objawy
przez c. k Prokuratora trądów, go konfiskata F J  kiedym usłyszał, jak o nim nieszczę-1 te wzbudzały przykre wrażenie na tych, co
.eeo czasopisma śliw y rozumuje. Straszna to prawda : głodny I m iłują Ojczyznę. Dziennikarstwo zaznaczało

W skutek tej uchwały wzbronione jest dal- Qje 0jczyzny. W ysoki rząd sprzyja krajo- j fakta w kronikach sw oich —  tu i owdzie 
. . .  rozpowszechnienie tego artykułu a zabrany w - w  kj rzad dał dla kr8ju zapomogę g ło - j podnosiły się g łosy  gromkie, ale na tem  i ko- 
naklad ma być zniszczony. dową i oto - ‘ kto dostał zapomogę ? —  żydzi n iec. W ychodżtwo zaczęło przybierać coraz

• arendarze i szlachta —  w łaściciele gorzelń, większe rozmiary i  doszło az do tego że
' . Chłoń który dostał 1 lub 2  guldeny cóż m ógł obecnie mamy poł miliona Polaków w Ame-

W  inkryminowanym artykule usiłuje  ̂ n je mi zrob ić?  Przedłużyć na jeden tydzień ryce, nie wliczając w to Australjł, gdyż i tam
wzbudzić nienawiść i wzgardę przeciw c . - a- ,  . -e ażej,y potem znów mrzeć z g ło- znaleźć ich można wenie przyzwoity kontyn-
rostwu w Dobromilu;^ artykuł zawiera prz d u ?C zy" m oie  panowie w  wysokiej radzie są- gens W porównaniu jednak choroby em ip u -

cyjnej, która grasowała aż do roku przeszłego  
z dzisiejszym stanem, trudno niespostrzedz, 
że tak straszna plaga zam ieniła s ię . w wyso
kim stopniu spotęgowany wybuch epidemiczny, 
a w W ielkopolsce i Galicyi grozi w yludnie
niem. Co takie w yludnienie znaczy, da się  
z łatwością przewidzieć, bo jeżeli społeczeń
stwo polskie zbiorowo nie wytęży wszelkich  
sił, zawaha się w poniesieniu chociażby ofiar, 
to nie upłynie dziesięć lat, a na Ziemiach 
polskich rozwielmożniać się będzie dźwięk 
obcej mowy i obce nam, nieprzyjazne żyw ioły  
uprawiać ją  będą. N a nich spocznie potem  
: _ j  :~ i„nAł,n „ rA iI.im vith simifliliiW i-ftral

znamiona występku w § 3 0 0  u. k.
we Lwowie dnia 16 kwietnia 18^0

Wyludnienie,
K raków , dnia 9. kwietnia. 

W racając ze Lwowa do Krakowa, zdarzy
ło  mi się jechać w j e d n y m  w agonie z w ło
ścianam i. emigrującymi Da Ukrainę

du ? Czy może panowie w wysokiej radzie są
dzili, że k w o ta , która im n ie  wystarczyłaby  
na śniadanie , wystarczy chłopu na w yżyw ie
nie całej rodziny aż do żniw ? Przypuszczam,

: że i to może być, bo w wyobrażeniu tych pa- 
j  nów chłop może żyć piaskiem. A le w rzeczy-
1 w istości zapomoga dana nie w w iktuałach ,
' lecz w gotowiźnie i to w gotowiżnie 1 lub 2 
guldenów  utonęła natychm iast w karczmie.
N awet urzędowa „Gazeta Lwowska"* skarżyła 
się na złe w ykonyw anie ustawy o pijaństwie, 
bo w e wsiach, gdzie rozdano zapomogi, w szyst
ko przepito. Nasi posłow ie uzyskali zapomogę

  , . . ha ie a n a  rouziue. i od rządu , ażeby z tryum fem  zaw o łać : p a trz  ujn.n-*i»K *— - - -  - r - - -  r  --
dziłem  , ze mam p rozmowy, że i  cie. wysoki rzad sprzyja krajowi, uwzględnia i jedyn ie troska, aby rodzimych sąsiadów coraz
Tymczasem *‘ęa żaden inny I zasługi reprezentantów galicyjskich i  za po j s ilniej wypychać i otworzyć drogę dla w ę-
tych ludzi prócz w p  i  , j j m si? j e parcie udzielone sobie na drodze reakcyi, d a ł|d rów k i z zachodu do nas. 
nie łączy w ęzeł Dale, jjow iedzi ^  p o m o g ę  g łod ow ą! Tak panowie, w a m  Równocześnie z wywłaszczeniem  w łasci-
pochodzą z  powiatu ropczyolneg . g lo jo w a . bo przez arendarzy cieli m aiejszych posiadłości pójdą i obszary
rzów. Chłopak 16to-U tm  kli |^ ,J a I dopłynęła o a .  szczęśliw ie do W ertheim ow -, dworskie, a wtenczas mc w ystarcz, chociażby
k ły  spryt opowiedział r a i, .o  prae j ^  ^  w , aścicieIi rzelli A je h d i  ten  ] największe usiłow ania i nie dadzą możności
tygodniam i zjawił się w e  w si jakiś zy , r  . M , opuszcza niewdzię- ] utrzymania rodzinnego zagona po ojcach bo
ry układał Się z . . .  .  wyjazd do B i a ł e j ^  nie '  r  u  się ^ i obsIar,  „baadzone kolon,ami Niemców l
kwi na U krain ie , gdzie nn dobry ■ a  kra: daleki szukać kupca oa swa innych przybyszów, wskazane będą na mar-
zarobek. Zyd nie zrobił jednakże tzd n ego  l  1 twotę i bezczynność. I.uny dworskie leżeć b ę .
układu, gdyż -  jak m ów tł - , dopiero «  y- N ie Pdali| cle ch leb a , nie daliście mu d ,  odłogiem , bo tak, jak dzisiaj mamy .strej-
dzień o t r . , j i . a  .  U k n u ^  .U n o w c «  » p o j ; ^  d n o ś c i  ^  _  k i .  fabrJCzno.robotnicze, tak same inscenowano
niem e. Nas. biedacjy czekah kilka tygocin l, wi , nie dziwcio , ia , j 0j..e n i ono będą przez wrogi najazd i  zastosowane do
gdy ich g lod  przycisnął a iy d  nie wrac , ^  J  ^  od ^  ^  odwróci, robót służby na obszarach dworskich. Progre-
puścili s ,ę  w dtegj; “  ś| eP • inne„ 0 jak w v od wieków odwracacie się od niego, syw nie postępować będzie w yludnienie r w y -
» l ?  • powm daj, . oprocz O W ^ m D  g y narodowej mówili- narodowienie. J amy t e p  już dzisiaj żywo na
p ożyw ien i, w ie . m e widziała * *“' rodzinT''  ście do niego o m iłości ojczyzny, o tradycyi, przykłady na W ielkopolskie, z ,e m .. 
dworze -  12 c l  dziennie dlai całej rodźm y. | »  waB nie zroznmia( , boście ! przecież jest oświoceuszy od naszego i  lepiej
opowiadali mi. t e  p o c isk o w y m  (eh w n e m  , „„em aw iali język iem , ię z y - !odczuwa obowiązki obyw atelskie, a przecież
było  wyjechać do Ameryki, ale Starostwo nie ; o y g _ P  mu ; pod nawałą pruskiego najazdu m e może się
pozwoliło. Na zapytanie moje. jakże tak na I k em  o w u oy , on  oprzeć i usuwa się dobrowolnie z wiekowej
niepew ne puszczać się m ogą i co zrobią, jeżeh i me by szcz j  . M , sp„ściz„y. w  takich to okolicach m c,eden o-
tam W Obcym kraju zn ajd , s,ę b «  ^ n  , | Orf ? / „ eln6„ ia : b jwatel wielkopolski, osaczony jak zwierz w
odpowiedział stary w łościan in : .W s j i lk o  fa -  EWaMb W J jg teji „  i d ,  zrozu- kniei, widząc bezwładność swą pomimo pos a-
n ie  je d n o , ka] cłow iek z g łodu umze ..M ic h  d ę *  , , d bfd j „  pó-1 danego mienia, sprzedaje takowe, szuka dalej
ze starostwa książeczkę robotniczą i  kn irno mm -  wasza « « . •  J  . i , ,  jeieYi po raz drugi doznaje roz-
im  jechać do Brodów, gdzie ją  m iał konzul żno tak i g - c7.ar0Wania, w ynosi się z resztkami na komor-
w izow ać. Biedacy m y śle li,  że 10 wizowani**. zachodzie. ____________ j ^  ^
je s t niejako przekazem na robotę w  Kosyi.



I i za p. Romanowiczem i za p. Jasińskim, po- 
; zostając w łączności telefonowej z „Gazetą 
j  Narodową". Patrzmy dalej, p. He ary k Rewa- 

1 i kowicz poświęcił się dla p. Romanowicza; jak-
kol wiek niezbyt dawno sforsował ustąpienie

W ybory lw ow sk ie  do Sejmu. tegoż z „Dziennika Polskiego”, uważał za sto-
;8owne a przynajmniej za korzystniejsze dla 

nie j siebie przemówić jak za rodzonym bratem.
Jedyna „Gazeta Narodowa”, recte p. Jan

Jeżeli się zastanowimy bliżej nad koros-! nie będzie Polaków , nie będzie ludu poi- 
pondencyą z Krakowa , jeżeli nie będziemy j skiego.
lekceważyć tych słów, które wyrzekł włością-1 _________
-nin uciekający przed głodową śmiercią i ten i  • •
15to-letni chłopak , to niezawodnio powinien 
nas ogarnać przestrach na myśl o tein, co się
dotąd stało i  doesegoim yjuidopuśeili. ' '  , Pan M e u i I  Bom, nowkz w oboc

W obec takich stosunków otwarliśmy nieznaczacej konkurencyi wszedł do Sejmu

Wszelkie nauki dotychczasowe i doświadcze
nia nic wywarły n a  nas skutku i nie sap ra- awocn przcuwyuorczvcu w ursuiscu - • .  ?. ■ n __. .  . ■, s
wiły, bo tara i wtenczas, gdy idzie o ratunek w ratuszu uchwalili wyborcy żnieść dotych- m0u a . 1 PP‘ a * . . . , .  . , . _
życia, my zwykliśmy bronić jakiegoś już pra- czasowy zwyczaj komitetów przedwyborczych,; s"* naJzuPe* .'®J* P- «l-
wio bezwartościowego łachmana. Dla obrony; które przyczyniały się, jak powszochnie wia- n* ,0J 8^ * .  ’. , ,  a . P k n .  j» rtn:
osobistego przywileju bezzasadnego i nie wy- domo, nie do dobrego, ale wprost do demo- .° '* l®n? mo*, J i
trzymającego krytyki, a często będącego w jra lizaeyi. rodząc za* każdym razem co raz* *  f g * . d “ '®. L
sprzeczności z sumieniem i prawem ludzkiein, wstrętniejszą i ohydniejszą agitacyę. k
stawiamy na hazard przyszłość całych poko- Na ostatniem zebraniu przedwyborczem nadz,eb ał)y zao ! • f-
leń. Tak się działo z usmowolnieniem ludu , i na cześć tego objawu zwycięztwa zdrowej Redakcya „Sztandaru Polskiego" i „Stra- 
tak - 6ię dzieje z wielu innemi narodowemij myśli, wypowiedziano uawct pochwalne mówki żnicy Polskiej" nie od dzisiaj naw ołuje, że 
spraw am i, i idąfc dalej aż do anomalii, ja k ą , Zdawaćby się było więc powinno, że przy i pod karą naisinutniejszych następstw wszelkie 
przedstawiają „ o b s z a r y  d w o r s k i e "  przez zbiorowej składce będzie można po obecnych' agitacyę wyborcze powinue przyjąć inną for- 
niesprawiedliwe odłączenie ich obowiązków od; wyborach postawić pomnik ku pamięci byłych mę, więcej godziwą czci i honoru obywatel- 
reszty gminy. komitetów. Chroniczna choroba nie leczy się i skiego i biada temu, ktoby się inaczej odwa-

Rpimńw t r a i n ,  jednak tak łatwo, a wszystkie dawno znane żvł postępować. Takie zdanie objawił i nasz 
. j c b - | u b Kl o « r . , . « i , t j . k > . p o d . r , - i B . i n u , .  M k c M jjn j .b lra m iJ .ta .a 4 . n i. my k lm d jd a l , p . Te.ttł M en in c .ic . a gdyśmy
a spotykamy Bię za każdym razem, gdy szło 8,a*y bynajmniej zezwolić, aby im berło wła-1osUteczme nabyli przekonania, że manipala-
0 ustępstwo właścicieli większych posiadłości 
dla włościan, z dziwnym, niepojętym uporem 
jak i uiewyslowionjm strachem , które się 
wszelkiemi siłami broniły, aby nic nie zrobić, 
nie skłonić się do żadnego ustępstwa lub spro
wadzić takowe do absurdum nicości.

Dlatego też najzbawienniejsze programy
1 wnioski kończą żywot swój zamknięciem po
siedzeń i konają po pierwszych okólnikach, 
bo nikt nie przykłada następnie rę k i, aby 
ideałom zbawienia nadać siły żywotne.

Litość nasza, a mianowicie pp. delegatów 
do Rady Państw a, wołających o zapomogę 
głodową, je»t tak samo zgubą destrukcyjną, 
jak  całe piekło naszych wrogich żywiołów.
O ile wyższą jest cyfra każdorazowego zasiłku 
głodowego dla ludu , o tyle podwyższył się 
dług hipoteczny kraju, a jeżeli zważymy, że

siały bynajmniej zezwolić, aby im berło wła-jostatecznie nabyli przekonania, że manipula- 
dzy wysunęło się z rąk i zostało zgruchotane. | cya wyborcza nosi taki sam charakter wstrę- 
A toć byłby już koniec świata, gdyby na j  tny, jak poprzednie, postanowiliśmy bezzwło- 
plakatach nie wydrukowano ich nazwisk, gdyby ’ cznie usunąć wszelką agitację na rzecz p. 
im nie rozdano do wiernych rąk funduszu Merunowicza, ogłaszając następujące oświad- 
agitacyjnego i gdyby wszelkie szacherki i f r y - j czonie:
m ark,!nic aak*itly  tak tak  ongi. | „Objwatcle Wyborcy !

Otóż bez względu, że drugi kandydat p. .
Merunowicz oświadczył ostatecznie, że w razie W porozumieniu z gronem zacnych i
danego mu votuin zaufania przyjmie w ybór,! poważnych obywateli podnieśliśmy kandyda- 
sforsowano na tem samem zebraniu aklam a-; turę na posła do Sejmu krajowego pana Teo- 
cyjne przyjęcie p. T. Romanowicza i równo- fil* Mćrunewłcza w przekonaniu, ż.e obywatel 
cześuie jak zbicza irzasł, zawiązano się w ko- j  ten, który przez kilkunastoletnią pracę dowiódł, 
mitet agitacyjny, wbrew poprzedniej uchwale, I żo zbadał gruntownie główne przyczjrny mo- 
złożouy z 90 osób. ralnego i materyalnego niepowodzenia kraju,

W taki to sposób stawia się we Lwowie i  najskuteczniejsze ku zwalczeniu złego poda- 
uchwały i w taki sposób znosi się je  bez j  wał środki.
głosowauia. Pomimo tego kandydatura pana i Jako współobywatel stołecznego miasta 
Merunowicza budziła obawę — a więc ko^! Lwowa z niezwykłą on dotąd i rzadką tros- 
mitet samozwańczy nic też nie szczędził ku j  ledwością nie przestaje wskazywać, pod jakiemi

on ztległ na hipotece własności ludowej, to osłabieniu tejże. Czy zupełnie szlachetnych warunkami może stolica nietylke własne osią-
iest stokrotnie niebezpieczniejszy, gdyż ten celów ku temu używano, ośmielamy się wąt- gnąć dobro, ale stać się dla pracy całego kra-
iud jest dotąd małoletni, a my nic dotąd n ic ! pić, a. na poparcie naszej wątpliwości służy ju  wskazówką.
uczyniliśmy — przynajmniej na serjo uczynić nan? dosyć uchwytny fakt. Kandydatura p. Teofila Merunowicza zda
nie chcemy,— coby stanowiło skuteczną obronę I Któż nie zna w dziejach wyborów lwów- waj a 8j„ .nain , (j|a  ieg0 0(j innych właściw- 
dla włościanina. 1 a'r,'  h « — 1 1 - *I skieb wsrdkicgo rodzaju pp. Gerstmana i

Gdyby chociaż jedna dziesiąta część każ
dej głodowej pożyczki od czasu ery autono
micznego żywota była przeznaczoną na rozwój
{irzemysłu domowego w Galicyi, nie dosięga- 
yby nas niezawodnie takie katastrofy jak do

tąd. Wprawdzie może ktoś powiedzieć, a prze
cież i na tem po)u się pracuje, a nie tylko 
akutku ale i widoków niema. Na to odpowie
m y, że dotychczasowe prace nad rozwojem 
przemysłu domowego w Galicyi oprócz jedne
go męża, którym jest hr. Włodz. Dzieduszyeki, 
są tylko dziecinną zabawką, którą się osłania 
pewna liczba osobistości, jeżeli ule dla zabicia 
so d ó w ,

szą, że niezużyty w dotychczasowej walce
Alfreda Zgórskiego, którzy jakkolwiek połą- j  ft]conomiczno - politycznej, jakiej od lat kilku- 
czein związkami krwi i to bardzo blisko ze n a s tu  j e 8 t widownią Lwów, stojąc w ściąłem 
—.t«™ ił«z-u . „* -  i„i__ „w—  ^ ow t xnaczeniu niezależny, nieskrępowany

żaduemi zobowiązaniami, przy pomocy swogo 
jasnego umysłu, szczerej chęci do twardoj i 
mozolnej pracy, a oraz nieposzlakowanogo pa- 
tryotyzmu, byłby najodpowiedniejszą osobis
tością na posła do Sejmu krajowego stołecz
nego miasta Lwowa.

Gdy jednak p. T. Merunowicz przekonał 
się, żo w a l k a  wyborcza, jaka zawrzała ebeo- 
nie. nie różni się niczem od dotychczas zna
nych s m u t n e j  p a m i ę c i  z a p a s ó w  wy-

znakomitością wprost z antipolskiego obozu 
(z ks. iSW dziokim , którego są zięciami) oni 
jednak manifestują się zawsze na gruncie 
czysto polskim patryotycznym i nie mają nic 
wspólnego z tak nazwanymi świętpjureami 
lub jak ich t?m ktokolwiek zowie. Gdy jednak 
zachodziła obawa, że prawdziwi Rusini a zaeni 
mogą głosować za bratem Rusinem Meruno- 
wiczem i kilkaset głosów może przepaść, ksiądz 
Szwedzi, ki, jakkolwiek nie mógł nawet marzyć 
o zwycięstwie, uwzględniając zapewne, że 
rodzona kiow: pp. zięciowie, mogą tak samo

.0  4 1 . m o d n .g o  k o n ik a , Da I t ó ™ ,  n a d e ^ . l  n . m  n a s t . p u j ,™  o iw ia d -
lecz ten  konik niema krwi «ni eialn J . 1 . * • . . ; • .   .hartuje, lecz ten konik niema krwi, ani ciaia, 

lecz jest konikiem drewnianym karuzelowym, 
na którym gdy dziecko jeździ, zdaje mu się, 

' i e  przebywa przestrzenie.

Epidemja emigracyjna weszła w fazę na 
zbyt niebezpieczną i jeżeli wspólnemi siłami 
nio .zgodzimy się na natychmiastowe ponic 
sienie nawet ofiar, nie rozwiniemy czynności 
n a  całej linji kraju, to wtenczas niech sobie 
każdy obywatel ziemianin Polak powie i bę
dzie tego pew nym , że jeżeli nas katastrofy 
od pierwszego rozbioru polski poczynające się 
nie wykreśliły, jako zwartego żywiołu pol
skiego z karty Europy, to nas wykreśli wy
ludnienie zanim miuie ćwierć wieku. Pędzie 
wprawdzie jak była ziemia polska, ale na ni<-j

' dyshonor agitatorski, wysunął sw oją'kan- czen,0:
dydaturę.

Proszę przyznać, czy to nie jest. praw
dziwie rozczulający obraz walki wewnętrznej 
i poświęcenia, —  tu dwóch zięciów, jakkol
wiek- połączeni ścisłomi węzłami krwi z te
ściem, stoi na wysokości zaparcia się bicia

Do Szanownej Uedakcyi „Sztandaru polskiego" 
w miejscu

O ś w i a d c z e n i e .
Na wyraźne i stanowczo wezwanie Zgro

madzenia Wyborców z dnia 14 bm., uchwa-
serca, gdy znowu prewodyr teść wprost prze-1 |0ne wskutek wuiosku dra Różańskiego, sta- 
ciwnych przekonań rozczula się i poświęca U ąłem  na odbytom w dwa dni później Zgro-
przekonania dla krwi własnej. nudzeniu w charakterze kandydata na posła.

Dla nas jest tylko jedna rzecz niejasna, J  Tak wielce zaszczytnemu dla mnie wezwaniu 
a to ta, że pp. Gcrstman, Zgórski i Niemczy- nie mogłem nie być posłusznym , lecz już
nofrski, jak nas o tein
osobistości zapew niają, jeszcze
dzielę przed samemi zgromadzeniami po dzid- * Iżby raczyli poczytyw 
nicach mieli podobno równocześnie agitow ać! niebyłą.

bardzo wiarygodne I w mowie kandydackiej wy łuszczyłem powody, 
szcze nawet w nie- j  które mnie zniewalają upraszać Wyborców, 

kandydaturę moją za



34.741  25
. 7 ,577  887 .8 4  

9 0 .040-35

197 .127  16 
22 .701-85  
15-725  —

128 .631-—  
63 .6 4 7 -3 8

K I C H  p O Z J C . Z O K .  u n w a  B « u r v i a u -
s k i z a  c a ł y  r o k  o b r o t o w y  n i b y  j a k o  
z y s k  w y k a z u j e .

(D ok. na st.)
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G d , '  ied n ak ie  dechodz'a m n ie  w ieści, i i i  .D o szed ł n cs  dopięto  co w ydany  b i b n s |  s r tkow yeh  w  osobnej poayeyi a  k w o ta  2 8 7 .9 7 8  
p o m im o  ow ego o iw ic d c z e n ,.’ m ojego, na  Z g ro - ! Ilanku  w tośe i.sk iego  z .  rok 1879, k tó ry  poni- l i r .  38  c t jak o  ak tyw om  M  zaległo
m U z c n in  W yborców  d o i .  16. t. m. w  a a liU e )  podajem y. I  cyfr tego bilanao czytelnicy ra ty  kup,ta u w y n o az , około 91 6 .0 0 *  t i r . ,  ra-
r a t i r  , c .  z ło lo n e c o , obyw atele, p rzy ch y ln i j n asi p rzekonać sip  m ogą le  n ieustann ie  i .c h u jp c  p od ług  tabe li am ortyzacyjnej B anku
m oafadom  moim  na  apraw y polityczne i apb- ! nieocbybnic  dokonuje  się przepow iedziany i j włoBciaiiakiego-
"łeczne naeTego kraju  k tóro ja  w y z n a ję , z a - : w ykazany  (w rocznikach  1878 i 1879  , * o -  O g r o m  t e n  z a l e g ł o ś c i  w  s t o a o n -  
m ie rz a ii  n a  m nie głosow ać, i s ta r a j ,  się ta k -1 n o m isty") przez n as , jako z n a tu ry  te g o i Z a - ,k a  do c a ł e g o  o b r o t u  i n t o r o a ó w  B a n 
io  nozYŚkiwad przy jació ł d la  m o je j k andyda- k ładu ', koniecznie  w yn ika jący , upadek  b n a n - j k u  r u a t y k a  n o g o  c e c h u j o  d o ś ć  j a -  
tu r/^ rO e c ^ w y ra ż a ja c  im  n in iejszem  se rd eczn ą  sowy. s k r a w o  k r y t y c z n e  p o l o z o n . e  f i n a n -
w dzięczność za  l e i  dow ód ła sk i i uzn an ia ,!  B i l a n s  z a  r o k  187 9 . s o w o  B a n k u ;  w s z a k  s a m e  z a l e g ł o
k tó ry  u inn ie  n a  zaw sze w m item  w spom nie- " ' " ‘ " V A ' A . l .
n iu 'p o zo s tan ie , n p r u s z ^ t c b  t ^ n s i l n l r ^ ^  S l)do k .a y  cen tra ln e j . . . . 2* 7 .9 4 6  27 ’  I  " "  ,  fc , * B . n k  w I  o f  c i  a ń -
by w sze lk ich  s ta n iu  te g o  ro d z a ju  zan iccbnll. | z>Mhy ^ U v i j  w pow, aa  711-2 6 : \ ‘ ' B p u z j e z o  a t ^ . -------------------, . t .

W  r-zczególnoiei zn iew ala  m nie do po- j -p iżyc zk i hipoteczne . •
n ow ien ia  te j prośby  dziś og łoszone podniesie- i  p ozyCłki- kom unalne . . . .  
n ie  kan d y d atu ry  czcigodnego P rezy d en ta  m ia- j ^ 'a ie ży to ic i n a  nabytych rcalno- 
6ta naszego , d ra  JU cbnla t .n o m sk ifg o . którego  j fa jach  i  nieruchom ościach  .
poczytu ję  za najgodniejszego  tak  w ysokiego  j  w  w a r to ś c i ...........................
zaszczy tu  i najzdoln iejszego  do p iastow an ia  j g g ^ t o w a n e  w eksle . . . .  
don iosłych  obow iązków  posła  n a  Sejm  k raj o - i   ̂ listy  zastaw ne i ku-
w y z m iasta  Lw uw a. p o n y ................................................

Lw ów , d n ia  19. kw iet. 1 880 . F.fekta funduszu  em ery tu ry  .
Teofil MerunotcicM. ' Realność pod l. 14.- przy ulicy 

N ieste ty , m usim y p rzyznać na jzu p e łn ie j-  | Jag ielońsk iej we Lwowie 
sza s łu szność  m otyw om , jak ie  zniew oliły  n a - i  P rzedm ioty  inw en ta rza  . . .
szego  k an d v d ata  do og łoszen ia  pow y ższeg o ; D h tim c y  w  rach u n ku  bieżącym  
uśw iadczenia , gdyż niotylko w ed ług  p ssz y c h .i  O d ae ti. h e . .  od p o ^ e r ł  W .  l , 5 ,4 .1 9 o  
ale  każdego  obyw atela  z apatryw ań , k tó ry  szcze- ■,  -  » »
n a  m iłui* k raj i stolicę jeg o , n ad e r sm u tn o ] nalnych  . . • ■ • • •
p rzedstaw ia  a i |  w a lk ,  w vbofcza. w k tórej n ie  C W  j u u t o  u s c W p m c p n  
przekonan ia  po lityczne, n ie  pow szechne dobro  zaległościach ra ta ln y ih  .
m iasta  i k ra ju , ale ko te ry jne , osobiste  s to su n :  j Salda rozm aitych- rach u n k u ch  . 
k i i w id o k i, a p rzedew szystk iem  c h ę ć , ab y j 1
dotychczasow y zam ęt n ie  dozw olił w y p ły n ąć  P a s y w a :
zdrow ej m yśli n a  p ow ierzchn ię  i n ie  zam ien ił j w k ła d k i  udziałow e pożyczki h i-

takow ej w  czyn. w yw ołały  obm ierzłą  zaciętość . po tecz ............................  60 3 .1 8 4
i  a n a rch ię  w alki w y b o rc z e j, - k tó ra  n a jm n ie j 
licu je  z godnością  i s tanow isk iem  stolicy.

W obec  tych  faktów  w skazuje  nam  su-¥' UUCt tjv a i ‘“ . l u n    J-
m ien ie  polskie eofnąg s ię  zupe łn ie  z areny 
wyb< rczej i n ie  .rz y k ła d a c  r ę k i  do w yboru 
k tó re g o k o lw ie k  bądź z obenycli kandydatów .

P o jm u jem y , że w y b o ry  m e m ogą się 
obyć bez w a lk i; ale pod w alką taką  rtizu- 
ro ifm v  zapasy z praw dziw ie obyw atelską m y
ślą  przew odnią. Die zaś dem orahzacyę społe- 
ezeństw a , szczególniej m n ie j w ykształconego  
ogó łu , k tó ry  zam iast podnosić , w  o tch łań  co
raz  w iększą wtrąeBją.

Lw ów  d. 20  kw ietn ia  1880.

W jb ó r delegata do Rady Państwa 
z Izby  h a n d lo w e j lw o w s k ie j .

N e z a d łu g o  m a la b a  han d lo w a lw ow ska  
i RS ‘ p rzy s tąp ić  do w yboru  aw ogo rep rezen tan ta ,

i Q'ł 7 c «•> w  m  e see p. B odyóskiego , k tó ry  z ło śy ł m an- 
i-86 d a t ' l’otrzetm  znać kajniiki kam arylli laby  

haud l. lw ow sk iej, »by  zrozum ieć co spow o- 
! d ow alo  p . B o d y ó sk ieg o  do  z łożen ia  m an- 

a eofi 7 4  6 a tu .
' J e s t  to  je d n a  ze  sm u tnych  s tro n , k tó ra

9 0 7  0 7 = ! d o z w s la  za jrzeć  w k a r ty ,  ja k  p ew n a  s iln ie
huk  i zo rg an izo w an a  k lik a  pod przew odnictw em

~ a— !szy b k o  w zbogaconego  . G e l d h a b a *  —  ni« 
7108 599  9 6  ; Wy b jcrn jr|c  w  ś ro d k ach , te ro ry zu jc  m ora ln ie  

i  każdego, k to  n ie  idz ie  z n ią  r ę k a  w  rę k ę  i 
] n ied o p o m ag a  d o  {m onopo lizow an ia w sze lk ich

 ............................................. jczy jm ików  n a  ko rzyść  dom orosłego  ( łe ld h ab a .
W kładk i udziałow e po- i U knnw szy  p lan , a b y  sw ego a je n ta  wci-

życzki kom . . 4 .2 9 5  607 .479-— ; sn ąć  n a  d e le g a ta , do d aw an o  p. B odyńsk icm u
A 6 rg n a ty  kasow e w  obiegu 1 .1 8 4 .5 0 0 —-  ty le  sm akQ, iż  tenże złożył m andat.
L isty  zastaw ne  .......................... 7 ;85 9 .5 0 0  —  j K toby  chciał sz u k a ć  tych  g ie łdow o  spe-
O bligacye kom unalne  w  obiegu 
W ylosow ane , do w yp ła ty  przy

p ad łe  listy  zast.
W ylosow ane do w y p ła ty  p rzy

p ad łe  oblig. kom ........................
F u n d u sz  em ery ta ln y  . . . .
F u n d u sz  rezerw ow y . . . .
F u n d u sz  a seku racy jny  . . .

] O sobna rezerw a 1 0 9 .6 6 5 3 4  
Przydzielono  w zysku

5 0 V .0 W  —  A lU U r CUtiiii
9 7 .5 0 0 -—  k u lan ck ich  m otorów , n iech  się  ro z p itrz y  w a 

i L w ow ie w  tr«jjkącic, leżącym  pom iędzy  u licą  
7 48 .900 -— I Jn g ie lo ó sk ą , p lacem  łln lic k ira  a K ated ralnym .

N a tych sty czn y ch  pu n k tach  w y p ad a  sz u k a ć  
5 9 00 -—  ty ch  szary ch  ryce rzy  z icb k om endan tem , 

63 .5 0 2  21 k tó rz y  usiłow ali w ziąść  w  b ezp ła tn ą  arendę  
2 5 8 .4 5 0  14 ca le  m iasto , a gdy  to  s ię  n ieuda ło  R tara ją  
364.568*02 s ię  opan o w ać  I r b ę  h a n d lo w ą , o g ła sza jąc  pó

źn iej d y k ta tu rę . D la  tych  to  celów  g o to w a  
s ię  b ronić  k l ik a  n a w e t par.nogciarai, n iedo-

l J .  inu-rn.rn ll» lirvh v  m iW ł
ł w o w  u . . . .  i i - - -  *-------  i r r z y a z i e io u o  w z j  s iiu  —  i-------- o - - - - - '

f ir d n h u a  S z ta n d m u  polskiego* i  'S t r a ż n ic y  , w r. 1879 . . 96.0Q 0—  20 5 .6 6 5  34 puścić  do  sw ego g ro n a  inszego , k tó ry b y  m ógł
Iica o n cy  R U , . j  i r _ .1 "Ji.—  ł.Ki * i i q ._  w  jak ik o lw iek  si>osób dodsuć iei szyk i w g lą -polskicj*-fivion.vj ■ O dsetk i od listów  zastaw nych

C hcem y w ierzyć, że p T adeusz Borna- D yw idendy d la  w k ładek  udział, 
now icz k tó ry  posiada tak i d a r  w ym ow y, w ie- i Z aleg łe odsetk i na  asy g n a taeh  

i n e trzeb  k rajow ych, w szedłszy  ; k a s o w y c h ................................

7UO.OOO o t  i p usc ic  uu  u n rg u  grrnin iubwisu, » ™ a ;“ ł 
251 .499"— w ja k ik o lw ie k  sposób p-opsuć je j szyk i w g lą - 

71 .157-26  d a ją c  w  k a r ty .
J e s t  to  rzeczą  zn an ą , żc Izby  handlow o.

;  £ i  .................sk im  katech izm em  narodow ym  w ręku  i . O grom na sum a zaleg łości tak  odsetek  jak  grona—  a | e o tw ie ra ją  d rz w i n a  oście-i, ro z-
cu  m ożna oddać usłu g i k ra jow i, a  sam e ^  kap ita łow ych  od pożyczek h ipo tecznych  i p isu ją  p raw ic  k o n k u rs , a  po tem  u siłn ją  w y- 
za słu źy ć  na uznanie . n r  i jn ż  w b ilansach  B anku w łościańsk iego  za  rok . b rać  n a jdz ie ln ie jszego  m ęża  ja k ie g o  k ra j m a.

O statn ie  w ybory  d a ły  aż n ad to  ja s  ^  | ^8T7 i 1 878  rokow ała  n a jgo rszą  przyszłość. ’ x a k się dzieje  g d z iek o lw iek  in dz ie j a le  n io  
p o g ląd , iż tuk d łu g o  n iepow roci cześć na ro - j g ^ ^ j j i ś m y  w tedy  uw agę na  sm u tny  fakt, j w c  L w ow ie . T u  obecn ie  p ra k ty c z n y  rozum  
down, jak  d ługo  w ahać się będziem y u s u n ą ć . ^  sum a zaleg łosc i. jeże li ju ż  raz  przy-1 speku lan tów  dom orosłych , w yfory tu jc  choc iaż-
ra z  n a  zaw sze osław ionych  pseudo-patryo tycz- ^  rozm iaryi koniecznie  rok  rocznie p ie rw szego  lepszego , by le  ty lko  p o k aza ł
n y ch  w yiców  , w zrast a(5 m usi. U w ażaliśm y przeto  w ykazany ( gp ry t, ja k ie g o  od  n iego  kom endant w y m ag a .

. _  l n iby dodatn i r c z u l t i t  b ilansów  za 1877 i 187 8  j T a k i to  w y b ó r u k o nsty tuow any  zo s ta ł
co na jm n ie j za m ylny i bezpodstaw ny, bo o-1 w  zak lę ty m  tró jk ąc ie , n ro b o ty  posunęły^ s ię  

l l n r n f / l t P  W l l l l l f t  Z c l ł I '« I I S i C  p arty  na  pozycyach  n igdy  zrealizow ać się niu- Dnp rz6d z w ielk im  jak  d o tąd  pow odzeniem . 
I P W H l U l l t  _ : dających , albow iem  ściągnięcie  tak  o lb rz y m ie j! s tra ż n ic a  p o lsk a “ u w aża  w ięe n a  sw ój obo-

Z ak ład u  k re d y to w eg o  w łcśc iańsk ic-go . suin'y  zaległości p rzym usow ą lic y ta c ją  i sprze- i w ią z e k  sy g nalizow ać  to  now e niobczpic^zeó- 
(Cia* dalszy). ! dążą ty lu  posiad łości ch ło p sk ich  je s t  z w ielu j 8tw o  ,’ o dezw ać s ię  d o  w szy stk ich  innych

, ... , | pow odów  rzeczą niem ożebną. P rzepow iednia  i uczciw ych cz łonków  Iz b y  hand low ej, do  sw ia-
Aby nas m e posądzono, że ty lko  toy  J - , n ie ste ty  zu p e łn ie  się z iściła . , t a  hand low ego  i p rzem y sło w eg o , u b y  ta k o w e

s teśm y  uprzedzeui o sp raw ach  h an k u  w łos- n in ie iszv tn  b ilansie  sum a zale- i  z ażeg n a ły  to  w idoczne  n iebezpieczeństw o,
ciańskiego, ze rozm yśln ie  p rz e d s ta w im y  fakta (l)d  pożyczek h ipotecznych  i T a k  n a k a z u je  postąp ić  uczciw ość oby-
w  innym  św ietle, postanow iliśm y posiłkow ać , , , \  j  5 7 9  o->2 -/łr. 7 9  c t ,  I w n te lska  ; — p o trzeb a  ty lk o  tro szeczkę  cy -

t - .  co o tc j in sty tucy , p i s z o 5 6. 202 j w i.n e j odw ag , " a b y  te j c z .rn e j  k l ic e r a i , «  
1.  r,R /-oy'hllaniirt »a rok 1S78 w ynosiła  n auczkę  sk u te c z n ą  1 p rzekonać  ją ,  iż je j

icm , CO o . . . . ------- . .
a ta “ lw ow ski. J a k  w iadom o p ism o  wielkiej j 
w arto śc i ekoc ' !

r S k 5 ^ r . i . l C ,  pow agą. S lu eh ftjm , w i , c . ; ^W S  ! ' "  l a b ,
o J b a a d l o w e / l w ^ l e j  o ,  p raw o  a a p r o .C o -

w i a d . ; -  p isn .0  w ie lk ie j, ^  •  ^  ; 3 , T k . & a n V i  p U o n a ż  j ą ,  H  je j  » -
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i ia d a ć  t b r  re p re z e n ta n ta  do  R a d y  2. Jak ie  koszta je j założenie pociągałoby j być szkoła urządzoną, gdyż rząd żadnego projoktu
P a ń s tw a  poszukano  n a  ca ły m  o bszarze k ra ju , j za sobą? nie dostarczył, nie może też ona orzec, co w jej
N ie« zu k aiac  d a lek o  —  m am y  w  sam ym  L iro -  i 3 . Co gm ina ofiaruje na założenie i u trzy- I możności będzie uczynic, wskutek czego odracza
w ie  m e ta  k tó ryby  m ógł go d n ie  za jąć  to  sta- m anie? się ostateczna odpowiedź aż do zbadania prze*
now  sk o  M am y tn  ua  m yśli p. d ra  B iliń sk ie -1 4. Czy zobowiązuje się do daw ania opału, reprezentacyę m iasta planu, w edług którego m a
g o  p r o f e s o r a u n i  w e rs y te tu , k tó ry  ta k  pod | lokalu i obsług i?  • być szkoła urządzoną. Że uchw ała  ta  je s t  pra-
w z c le d e m  w iedzy  Jako  też znaue j p raw ośc i i M agistrat chciał dać na wszystko odpo-1 widłową, tego n ik t zaprzeczyć me może 
ch a ra k te ru  je s t  odpow iednim . j wiedź odmowną —  sek c ja  V'. w mniemaniu, » N astąp iła  spraw a przeistoczenia dolnej czę-

P rz e d s ta w ia ją c  p. d ra  B iliń sk iego , n i e - ! że szkoła ta  połączoną będzie z fabryką, k tó ra ! ści ogrodu miejskiego. Sekcya wnosi •  wyasy-
n a rz u c a m y te g o t id e  o ile  znam y  lu d z i, to  o n i może przynosić korzyści miastu —  ofiarowała gnowanie 300  z ł r  na koszta dokouanych ro b ó t,
n a  n a jb  i łs z y m  horyzoncie  s il po lityczno  eko-1 na Ziełonom cegielnią, obejmującą 50  morgów i>r  Ciesielski w obeo dokonanego faktu , 
nom icznych  je s t  k a n d y d a tem  ja k ie g o  n am i g run tu , z której roczny dochód przynosi 1000 j i e caj tt d0iaa  część ogrodu została zupełnie ogo- 
p o trz e b a .  W y b iera jąc  go , będziem y  m ie li t ę  złr. —  pokazało się jednak  później, że szkoła i<,COną, żąda już tylko , aby do dalszych robót 
pew ność , t e  re p ie z e n U n t ta k  ja k  d o tą d  p ra -  i ta  ma być wyłącznie teoretyczną, a strona prak- 'w ybrano  komisyę z przybraniem  członków fncho- 
eow ać  będz ie  ś c iś le  n a  g ru n c ie  p o lsk im  k ra - i  tyczna zastosowana w miniaturze. Nie ma więc wych ,  poza rady. Po dłuższej dyskusyi Rada 
io w y m , U k  ja k  to  e sy n ił  b io rąc  udz ia ł pod- mowy o bezpośredniej korzyści d la  gminy, lecz uchw ala tylko wyasygnować 300  złr. na robotę 
cz a s  z ja /d a  hand low ego  w  W iedn iu , g d z ie ; nie chcąc się uchylić od poparcia spraw y do- j ,  to z funduszów nadzwyczajnych.
Się ni ędzy  N iem cam i ja k o  P o l a k  m an ife s- j tyczącej dobra ogółu, sekcya w myśl wniosków. Bada 0j m c n a  wniosek Tow arzystw a trara- 
to w a l. D zieła  jeg o  s ą  po polsku , d la  P o la - ! na zeszłem posiedzeniu proponuje ek w iw alen t; waj ow„go który przedłożył p lan zwrotnicy na  
kó w  p isan e  a  n ie  d la  z jed n an ia  sob ie  s ław y  i za- g run t t.  j .  1000  zł. przez la t dziesięć. drodze dojazdowej do głów nego dworca kolei
ii N iem ców . i  W ywiązała się żywa dyskusja , w której  ̂w jCizta ^cie tró jkąta , a  natom iast polecono prted-

Być ła tw o  może, t e  po m ija jąc  z u p e łn ie ; b rali udział pp. Lewandowski, br. Gostkowski, j ołyó takie IWro tn ice , jakie są  używane na  za- 
„G aze tę  N arodow ą’1 — in n e  d tie n u ik i z a - j  ks. Stojałowski, d r. Małecki Antoni, Ciesielski | cj,0^2ie pr2y których przedewszystkiem uwzglę- 
ż e g n a n e  b ęd ą  m ilczeć i m yśli nasze j n i e ; i M adejski. • dnione jest bezpieozeństwo publiczne,
podejm ą, i je że li p o staw ią  ja k ą  k a n d y d a tu rę  i Z głosów tych je s t  obowiązkiem naszym , Nakonieo uchwalono budowę stajni w ko
to  zapew ne  znow u j a k ą  n iezn an ą  d o tą d  w iel- j zaznaczyć chorobę epidemiczną, jaka  u  naa gr*- j h mlejgkich pod 1. 2 2 % . której koszta
kość, z-.abrykowaną w k tó ry m k o lw iek  z T o -; suje ku najw iększej szkodzie rozwoju ekonom iczno-;w BudoWQ tę u, ktt|ecZBiU
w a rz y stw  w zajam ucj a d o racy i, g d j t  n ig d z ie  społecznego. Choroba ta  objawia się zwykle u Kamienobrodzki i Nostat.
B ierna w dzięczn ie jsze j g leb y  do  p ro d n k cy i lodzi, którzy Jeśli biorą udział w jakichkolw iek ^  
te g o  rod źa ju  b cd lek  ja k  u  na«. O p in ja  pu  sprawach publicznych, zdaje im się, iż mogą 
M iczna p o w in n a  w t-ikicb w y p a d k a c h  w y- j o wssystkiem rozprawiać, że się na wszystkiem 
w r te ć  p r e s ję  ł n icdopuszczać  do  w ład zy  snają, a więc wolno im ferować wyroki.
• s k o d l  w ego nep o ty zm u , k tó ry  nas gu b i i na- ! Tak się w ybrał p. Lewandowski, którego 
r a t a  o  obcych  n a  śm ieszność. 1 * ‘no jch  względów, a mianowicie z niezmordo-

| nej" pracy w Towarzystwie ochrony zwierząt 
1 I wysoko oenimy; ale można wiele innych rzeczy

_  ; um ieć, lecz nie mieć najmniejszego pojęcia o
5 5  m ł t i s t a  L W O W t l .  warunkach ceramiki w kraju naszym. Nie poj-

Obecnych radnych 74  ■— przewodniczący mujemy w ięc, jak  p. L . mógł się odważyć na 
prezydent dr. Gnoiński. wygłoszenie tak  apodyktycznego poglądu, który

K s .-p ra ła t  Stojałowski in terpeluje prezy- i jodnak  stoi niżej wszelkiej krytyki. Byłoby 
d ea ta , czy mu wiadomem je st o te m , że gdy | w rzeczy samej z wielu stron lepiej, aby w ta- 
■większość mieszkańców m iasta Lwowa je s t  chrze- ,'kicb wypadkach niektórzy pp. radni, naw et naj- 
ściaóska, a ustaw y wyznaniowe zabran iają  głoś- ■ gorętsi pozwolili w tego rodzaju spraw ach sądzić 
B jcb  robót w póbliskości kościołów podczas n a - , ludziom fachowym. P . Lewadowski dowiódł 
boźeńetwa i w daie  świąteczne, pomimo to zu-j przedewszystkiem, że niema najmniejszego po- 
« ł e j  niedzieli póhidnfem tuż obok kościo ła . jęeia v hiśtoryi, rozwoju i  przeszłości garncarstw a
JV m *idvnów Towarzystwo Tram rayow e bez (w Polsoe, że nie m a pojęcia, jak ie  m atoryały 
Tykględu c a  rozpoczęto nabożeństwo,- prowadziło j  ziemia Galieyi zawiera i gdzie się one znajdują,
Iruków c roboty ku  ogólnemu zgorszeniu ? Nie że n ieraz pojęcia, jak ie  kapituły wychodzą sa- 
dosyć na  tem, gdyż często zdarza się widzieć j g ran icę za wyroby garncarskie, czyli w łaściwie ^  ^  ^
n a  ulicach magistracki® konie i ludzi pracują- mówiąc za ceramiezne i jak im  ważnym czynni- j • { , w f  LwowU, bo jeżeli zwą
cych podczas naboień-tw  i kazań.  » a .  . i .  w .i «  • -

Odrzucono wnioski p. Uziębłowej. k tó rą  się 
nie chce przyczynić do budowy kanału , którego 
użytkuje w spólnie z sąsiadam i i odrzucono re- 
kurs W olfa i E rnesty Ilandów , którzy nie choą- 
odrestaurować nory pod wysokim Zamkiem gro
żącej zawaleniem, a nocą służącej za legowisk# 
dla  włóczęgów.

Oddaleni urzędnicy katastralni.
P o  oddaleniu ' urzędników katastralnych  

zajmowauych posad, aby od razu nie poumie
ra li z głodu lub nio poszli w  ,,sooyaliatył<, na
dano pewnej części robotę akordową tj sporzą- 
dznnio „arkuszów  indyw idualnych ."

W  W iedniu p łaci rząd od 100 parcel 
10 z łr ., w Pradze 8 z łr ., we Lwowie jednak 
za tę  sam ą robotę płaci tylko 4 z łr .  80  cn t. 
Pomimo wszelkich porównań nie można w ża
den sposób znaleść słusznej przyczyny, dlaczego 
ta  sam a praca inaozej jest ocenioną w W iedniu,

, ,  ,  , , .  _ ,__ . j .  rrauie, a limozui -
,  ««'«•>'"> «  b j l *  4* L ™ , i . L . i .  . i r t j l k .  pod w * g lę -

I V , d e n t . h i J n ,  U  o t e n  n i .  . l e d i t t l ,  | p o d n . .M « . i .  d .b r o b j tu  W » « k  p r .o .1 .1  p n u  ’  ’ ’ d j l a I t l s  to ń s „ ch i , c l .
lec*  *i{ p o in fo rm u je  i  ud* ie ti o d p o r t e d i .  i L e w a n d o w s k ie g o  b y ł  iy c ri .w u n y  i g d y b y  b y ł  ^  ,  p  ^  lw o i,  jo s t  je d n e m

B ndny  d r . C ie .io lsk i i n te r p e lu j ,  p o u o rrn ie  m m  r .ip o c * 4(  i n .  m m  o k o io . ,1 ,  m e  b y łb y  ^  „ „ „ a r o h l l  . u . t r y . « k i . j ,  t .
*  kw estyi w ycinania drsow w  dolnej ..{ śc i wyw arł tu k ,eg . w ra i.m a , juk  sit  to  s ia ło  l sto ,„Ja e t  w  „„ „ a jm „ l . j  i le  ubUuony. 
ogrodu Jezuiokiego. W cioraj —  mówi dr. C ie-I o ło sino  może były rr  o*{4ci nwngt, i .  po , J  '
cielaki . .p a d ła  w aekert I II  uchw ała, at.y tilebu jem y  je .a c a . gw ałtem  a ik d ł itp. inatytu- Lwowie up. p i  taj UH ,
pow atrijm ad  dalaie  wycinanie , a tym rr.acm  cyj, a le i panowie, pfuwo n a tu r ,  wytuaga . a b ,  n i .  m iw in t, j ą k a j ą .
n r* ,d  bndownicay daiś ira n a  kara ł rea itę  d r* .w  w pracy postępow a, równolegle , bo gdybyśmy j cno ,dc J którei cena niie.iccana wvuoa 
arrciad w  pień. n i.  posiłkow ali np. tak tam i środkam i, ie  hodu- »  piwnioacb, k tiro j cena miesięcana wynosi

r .  Hochberger, dyrektor budownictwa uai j ,o  c iu l. lub .u d rac  g łów k , kapuaty chcieli aiS | 6 *łr. Z .  pnku.k t a
In je  w jjaśn ić , te  urząd budowniczy wykonywał wstrzym ać tak  długo od poży«ri#BM. aż to s i ę , l®**. l e ® j J . . , '  d . .  z , . : . .  ....
tylko ściśle to, co zaleciła kom isja  ' i i e  nie ; wykszałcą, to śmiemy wątpić, esyby ktoś docze-1 h igjeny, t.  j. J ™ 1*0 .d “ e.nn®’ 7“
otrzym ał m andatu do w strzym ania robót. ! k a ł napełnienia żołądka. Jeżeli więc równocze- nw le^ ’ f® *" ‘ba ; ^ nin , J b w P r J łe  Ą0-

Profesor JSgerm aun intezj>eluj« p rezy d en ta .; śnie t  oświatą szkolną, nie złożymy dowodów ; g °  .imi*Mnwan« o.
d la  czogo użyczono lokalów szkolnych ąa  o -i takiej samej energii do podniesienia przemysłu | 8 aJ'J 8l§ *a ? 9 , *
a ta tn ią  ag itac ję  wyborczą, gdy podczas wybo-1 domowego. to nan. same szkoły nie pom ogą, a naw et z pościelą mieazkanm. 0  ^ ta n ra c y a o h ,  
rów  do-Rady m iasta użytku z nich odmówiono- lud nasz em igrujący dzisiaj se tkam i, wynosić > w którychby można dostać ob a  s  ą, ę,

I>r. Madejski objaśnia, że w 'obydwu razach się będzie ua obczyznę, tysiącami. Równowaga ma prawic mowy jak  to L ażdcnu  wiadomo 
aezwolenie wychodziło ze strony sekcyi. panowie , w teoryi i praktyce równocześnie p o -jZ *  P . n i i l f T  o5

Nareszcie przyszła spraw a szko łr garn winne iść w p a rze , jeżeli chcemy istn ieć-i me ^  ^ d y  kto me zarabia przynajmniej od
carsk iej na p o rz jd /k  dzienny, która kilkakrotnie ; zginąć. , W  “ w 8T ‘ “,e’ J€ ,t V
w znaw iana, zaledwie, teraz została załatw ioną- j  Na wniosek , jak i zapadł w  Towarzystwie ( anym głodomorem.

Referent p. Supiński p rzedstaw ił, że s z k o ła ' politechnicznein, z którym  obznajomił Radę br. | W o b ec  płacy, jaką  urzędnicy^ pomiarowi 
ta  m a być cen tralną państwową i kształcić Gostkowski a przez który i Towarz. politechni- 1 przy wyżwymienionycb robotach akkordowyoh, 
m łodzież na nauczycieli fachowych. Ma być czne uznaje założenie szkoły garncarskiej jako j pracując dzlecuie po kilkaun cic godzin co naj- 
utrzym yw aną przez rząd, a  tak  wygląda, że p ła c e ' odpowiędni środek do podni* sicnia p rzem ysłu , mnioj zarobić m ogą, wynosi zaledwie 60  i 0 
nauczycieli i drobne matoryały pokrywać b ęd z ie ! słusznio odpowiedział p. G , żo w niosek  ta k i ; centów w. n. Zapytujemy ■, czy tak i urzędnik, 
skarb  państw a, resztę zaś, jak  budynki, o p a ł ,! powinien być wskazówką do działania. z których nio jeden  uaouczył szkołę politoch-
ńwiatło  i wszelkie inne potrzeby n u  ponosić Dr. M a d e j s k i ,  który objaśnia o p a ły m , n iezłą , nie je s t prawdziwą ofiarą naszych sto-
k ra j,  Izba handlowo-przcm yrłowa i gmina m iasta  > przebiegu i traktow aniu z N am iestn ictw em , x u -su n k ó w  ekouomiczno-społec/.nych w Galicy i. I.c-
Lw ow a. Namiestnictwo zapy tu je: . ! d/.i się wstrzymać z ostateczną u c h w a l; ,  a od-;dziu  ci, których bardzo n u la  liczba może liczyo

1. Czy gm ina uznaje użyteczność takiej powiedzieć rządow i, ż - gdy gm ina miastu nie na jakąkolw iek ioną pom oo, pa zrozpaczeni,
•zk o ly ?  , ma żadnego pejęeia o te rn , w juki sposób ma upadli ua duchu, bo nie widzą ju tra  przed sobą.
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Byłoby więc do życzenia aby rząd zniósł 
tan nienormalny i nieprawidłowy rozkład wyna
grodzenia za pracę, albowiem wygląda to na 
krzywdę, wymierzoną t y l k o  w  G a l i c y  i i tak 
już nieszczęśliwym urzędnikom pomiarowym.

Wiadomości z Ziem Polskich.
Z K ongresów ki. Najbliższą reformą w 

Królestwie Polakiem oczekiwaną jest powiększe- 
et&tn tym

stanowiony zostaje oddzielny podatek od fabryk, j za4 Polacy Niemcom dobrze życzą, jako wszystr

że gotowi kiedyś srogo się mścić na całej in - 1 b ra ć  g o r ą c y  u d z ia ł i  lic z n e m  z eb ra n iem  
dności. Bebel w Berlinie powiedział niedawno j zam&nifeetOW&Ć n a sz a  obeOIlOŚĆ W CZa-
.  trybuny, te  jeżeli t e .  s t u  [>otr». dlotej. t» . o d s to n ię c ia  p o m n ik a ,
zajdą wkrótce wypadki, które on sam n asyw a; * r  0 .
nielegalnemi, tj nieprawuemi. Inuemi słowy, za-1 tym  COiU R e d a k c ja  „otraŻW Cy
powiedział w przyszłości gwałtowne wjhuchy }>ols.“ z a w ią z a ła  ju ż  StOSUnki n a  W § -  
zaiartości socyali»tycznej. Tak jak wyjątkowe | g r /g c h  Z k o illp e te iltn e m i o s o b is to ś c ia m i  
ustawy majowe zatwardziły serca katolików u k  j j nje b a w c in  b o d z ie  W m o ż n o śc i p rzed -

i — < * *
żnica, że katolicy cierpią w milczeniu i nadziei j W ycieczki n a  UfOCZystOSĆ.
miłosierdzia Bożego, socjaliści zaś, w Boga nie R e d a k c y a  n ie  W ątp i, Że jej s ię  u d a
wlertąc, gotowi chwycić ń, b r a t  sienuuiej. t» i „ zyskalt  z ,;ac zn a  z„jżko  Ceń jazdy n a  

„ U. 44» p a t o w y c h  ib - d l^ ^AKSOXSiSX kolejach, a  w  ogóle nio nie j a n ie d b a ,

dzie oboiążuną wyżej po nad istniejący rozmiar | u ^ów  jeszcze bardziej drażniły, a skutkiem te- 
podatków. Przy deklaracji na towary przywo g0 mnożyły.

aaaiiMv n     , uw IM l/.illiii lid .naaiv, "‘-a-l t - - ., ,
deetw i patentów handlowych. Ziemia nie bę- magać do tego, żeby wyjątki we ustawy soęj a | COby CAła w y p ra w ę  UCZjnUO przystępną.

Nie tracąc czasu, upraszamy wszystkich 
tych obywateli k raju, którzyby wyciecz
ce do W ęgier n a  uroczystość odsłonię
cia pomnika wiekopomnej pamięci jene
ra ła  udział wziąć chcieli, o zgłuszenio 
się piśmienne do redakcyi, aby można 
w przybliżeniu obliczyć, ja k a  liczbo przy
stąpi.

Adres Redakcyi: UL Zielona 1, 40.

z  owe i wywozowe przyjęto dla taryfy celnej sy
stem m etrjezny. —  Wznowiono pozwolenie w y
dane w r. 1870 . według którego nauczyciele 
wiejscy mogą udzielać lekcyj starszym mieszkań 
com w porze wieczornej, jeżeli zebranie gminne 
zgodzi się na to i  wyznaczy fuudusz dodatkowy 
dla nauczyciela. W trzech miejscowościach po
wiatu Puławskiego, mianowicie w osadzie Koń
ska Wola i wsi Klementowie, również i we wsi 
Gołąbiu podobne lekcje wieczorne zostały roz
poczęte.

Włościanie uczą się czytać i  pisać, ale po 
moskiewska, robią rachunki nstne i  piśmienne i 
słachają krótkich objaśnień z zakresu geografii, 
fizyki i zoologii. Na lekcje zraza zapisało się  
49 mężczyzn od 15  do 3 4  lat wieku, lecz po 
pierwszem pokosztowanin „as-bnków* trzydziestu 
■wyrzekło się dobrodziejstw moskiewskiej cywili
zacji.

I  Lubelskiego piszą do n a s: Zaznaczyć 
wypada. U przemysł n nas wzrasta i doskonali 
się. Wyroby jego idą za granicę i do carstwa 
gdzie chętny pokup a nawet, o ile  wiomy, i żą
dania znajduje. P. Michał Kopczyński Ubywaiel 
Lublina z własnego zakłada powozowego rok 
rocznie odstawia ua kontrakty Kijowskie swoje 
wyroby, mając już uprzednio zamówienia. Żąda 
nia te są zupełnie usprawiedliwiono, bo powozy 
są gustowne, dokładnej i zgrabnej konstrukcji, z 
wyborowego materiału i  starannie pod każdym
względem wykonane. Szkoda Jednak, t e  zakłady „  . . . .  .
• • 7 i .  m rU r .ld . h i. >0 W .ciu l. "> •»  * N .w .jonki.) t u . l ] r  httodhi-
wuy.tktoh g .a . tó w  .kSr 4 . Ukich wyrchOw. »«J, * ■ £ "* »  *14*4. to * 1 4 .. ,  * ta4 k »  4 . 
urywanych lkTniecnaynh, U « « b , licnyly t rw ,. | wyja«4* j o t  obnwn prxed cw enu wojnami. D- 
t . i i ,  „»U o44. in iciilo* , x . 1 » •  » w - , * ■ " *  "W taro te n ,
toltr. nad u , 1 te p .tn e b . ;e .prowadtoC u  a : Z  "’i"  !!?!**“  !“? V . t e
P .r j te ,  H am burg 1 i.njcb minjaoownid I n ,  t0J "  J J J J J J "  * -  i f tm n
granicy xa wysokie córy. Cxyby tam u * « »  W roku 1872gim .  nawet 10,WO-
Galicji nie 4aio .ie co „ykoU taćt FrctoWeWnr-1 * » “ »“  P ™ , I I  le t noatnycl. do broni
stwo dostawy nuterjałów odpowiednich wymaga- *

Sztandar* więc żartow ał, a „Tageblatt* 
za rychło go pochwalił, bo Polacy w Berlinie 
glosować będą przeciwko ustawi*. Tylko żeby 
ich tam było 14stu, a nie 4 , jak przy ustawie  
wojskowej!.. G on. W .

„K uryer W arszawski* donosi, że w e wsi
SoezeWku. w powiecie kolskim, znaleziono ogro
mne pokłady wybornego węgla kamieunego. Nie
zadługo ma się rozpocząć wydobywanie węgla.

W ędrówka z Mera lec za granicę przy 
biera straszliwe rozmiary. Wychodzą zaś ludzie 
lądem i morzem , we w szyn. kich kierunkach, 
byle tylko nie poxostawać dłużej w obrębie wiel
kiej, potężnej i światem rządzącej „Germanii.*

Z  B r e m y  wyjechało w jednym tygodniu 
6 .000 , w ogóle zaś aż do l i g o  Kwietnia 14.000  
lndzl do Ameryki. W  przeszłym zaś roku ca
łym wyjechało ledwie 2*>.000.

Z H a m b u r g a  jednego tylko dnia wyje
chało 1300, drugiego dnia 1803. Wyjeżdżają 
ladzie z B&waryi i Saksonii, a jeden pan z 
Vogt landu podjął się wywieźć 300 0  lndzi.

O naszej Wielkopolsee ani nie mówić.
Jako powód wyjazdu podaje Germanja to. 

że Indzie znudzili się tutejszymi stosunkami. 
Wyjeżdżają zaś tylko ci, co są zamożniejsi, a 
n ę d z a  z o s t a j e .  W niektórych okolicach, tak 
jak w Szlezwiku, Holsztynie szukają nawet kup 
rów na ziemię, a nie ma ochotnika. „Germania*

W roku 1879tym, w jeduym roku, zbiegło  
14 ,000  młodzieży zdatnej do wojska.

A  co dopiero mówić o tych młodszych, 
któray dopiero dornatali, a j«X wyjn-halit J  niewielu pisarxy nasxy.il, sjiakoioici. obexnv 

Nie trzebdby na to oczu zamykać, w o l a  , . . . .  .  »aj
„Germanja.*- ( Gon. Wici.)

Kronika.
Ja k  dzienniki węgierskie i niemicc-

niom mogłoby być bardzo korzystne dla produ
centa i przemysłu fabrycznego Polski.

K iedy „Sztandar" poznański napisał jeden 
żartobliwy artykuł pod tyt. „Przysięga ua Pol
skę,* wtedy „Tageblatt* bardzo się na niego 
rozgniewał; teraz „Sztandar* napisał drugi taki 
artykuł o socjalistach, a „Tagoblatt* znowu go 
chwali. „Sztandar* radzi, żeby Polacy, posłowie 
do Parlamentu, wstrzymali się w  tej spranie od 
głosu, 1 wcale się w nią nie wdawali. Jest to 
oczy »■ i id o  łart. „ T a jeb k it- goU« myśici. j kio donoszą, pomnik”  d la  Bem a, klórjr 
Polacy 40 t e g ,  atopHia przywykli 4o ; Madziarzy uchwalili p o s ta w ić  w M aros-
już wcale pie czują, co to .ie s l żyć pod władzą; J  , “ ' I .
i . l a w  w y j ą t k o w y c h .  T y m ™ « m  tok a i.  V asarhely , ju z  jes t ukończony i  m c z a -  
jest. My Polacy, którzy w y j ą t k o w o  uio nw- długo będzie uroczyście ustaw iony 1 
żem y używać zagwarantowanego nam języka odsłollioty.

L . «#*?***» ^
płw im  podatki ż mienia ł z krwi jak o « i; my I kow zdaniem  uroezystosć ta obehodzi 
Polacy nie możemy nigdy praykUsnęć żadnej. nas tak sam o jak i M adziarów, a  cho- 
uńUwi: wyjątkowej na kog kdwiek nnpisaoej. ci aż stosunki wzajemno polityczno nie
A  to dla czego? —  D la tego, żc jesteśmy prze- . . .  — .   • •
ciwnikami nocyallzmu, a widzimy, żo te wyjąt
kowe ustawy tylko socyalidtów m n o ż ą  Każde 

rodzą, tc  lic-tba ich wzrasta.

Z zap ow ied z ian ych  dw óch k on certów  
p. Ż e leń sk iego  ieden się odbył i byt prawdziwą 
biesiadą artystyczną dla zuawców i miłośników 
sztuki. Drugi koncert jednok, jak się duwiadu 
jemy nie odbxdzie się obecuie wcale ; znakomity 
artysta odłożył go do jesieni i opuszcza w tych 
dniach nasze miasto. Co j-st powodem tego, nie 
wiemy; gdyby iiarn powiedzia-io, że milo nasze 
stosunku muzyczne przyczyniły się do tego po
spiechu. i  jakim Żeleński Lwów porzuca, wcalo 
byśmy nieroieli powoda dziwić się temu.

Z akład  k u lp ark ow sk i Ma nie mniej nie 
więcej jnk tylko yześć procesów kryminalnych 
w tytejszym sądzie karnym. W zeszłym  tygo
dniu miała przyjść przed kratki sądów przy
sięgłych sprawa Krausa, o której niedawno pi
saliśm y, lec* * powodu nieobecności świadka 
odroczona łostala do następnej kadencji.

Z domu i Św iątyn i. Pod tym tytułem  
wydal p. Franciszek Ksuw. Martyuowski, redak
tor „Przyjaciela domowego1* „Gazety wiejskiej** 
i „Spójni* sporą książkę dwudzicstokilkuarku- 
szow ą, zawierającą kilka bardzo ciekawych 
szkiców historycznych. Tomat do owej pracy 
zaczerpnął autor przeważnie z życia społecz
nego, które zazwyczaj historyk pomija • czytelnik  
znajdzie więc w książce jogo same rzeczy nowo, 
opowiedziane jędrnie, zajmująco i  sumiennie. 
P. Martynowski, jak się okazuje z tej jogo pracy 
oraz innych, drukowanych bądź to w pismach 
galicyjskich, bądź warszawskich jest jednym

sa obecnie tak  c iep le , jakby życzyć 
wypadało, to nas bynajm niej nic zwal- 

łVI1 n ia od obowiązku — przeciwnie, o ile
cieleśnie, krzewią sję duchowo, 1 środki nasze n a  to sta rcza , winniśm y

nych tak z obyczajami i  zwyczajami, jak też 
ze sztuką dawnej Polski. Ma on zebrać i resztę 
swoich pism w tym rodzaju i  wydać zbiorowo, 
czem wielce przysłużyłby się czytelnikom pol
skim, zwłaszcza zaś starszej młodzieży, dla której 
nieoccnionem jest dzieło jego przydatkiem do 
nauki historyi polskiej. Żałujemy, ie  nio mo
żemy podać obszerniejszego rozbioru książki p. 
Martyuowskiego i już w ton sposób chociaż 
pobieżnie powiadomić z nią czytelnika, ale nie 
pozwala nain na to zakres pisma naszego. Kto 
jej więc' ciekawy, kogo interesują dzieje i rzeczy 
własne, niech kupi książkę, a będzie nam wdzię
czny, żeśmy uwagę jego na ten nowy utwór 
polskiego pracownika zwrócili. Książka ta sta
nowi, jak dotąd, ostatui tom „Bibljoteki No
wości" księgam i p . Łukaszewicza.

Na Ulicy Z ielon ej wiatr dzisiejszy zastę
puje urząd budowniczy lwowski w czyszczeniu 
miasta. Bioto 1 gnój nagromadzone o i  Jciieui. 
zgarnięto w kupy na w iom s — Już wyschły o- 
becniu porozjeżdżana 1 deptane unoji wicher na
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w sse strony św iata, naturalnie nie po trzeba; nieni zostali od zarzutu zbrodni s ta n u , obrazy 
prsytem  uwzględuiać ani oczu ani płuc mieaz- relljęii i  m ajestatu, lub t e ł  zaburzenia publicznej 
kapców. spokojuości Kilku tylko skazanych zostało za

Klech ty ja  praktyezność urzędu budowai- f fałszywo meldowanie sio i niedozwolone przeby- 
czego i jego usługi, jakio miastu oddalę. j wanie w granicach A uatryi na kilkudniowe, a je -

Iden z nich na jednomiesięczne więzienie. Nie- 
Z z ak ład u  d la  s i e r o t  W D rohow yżu  od- j szczególnie w ięc wyszła na tem procesie c. k. 

bierzmy znowu nader smutne wiadpuo-śd. O to j proburatorya k rakow ska, ale te ł  nie lepiej wy- 
13 bm. około godziny 1. w południe wychowanka; szedł na tem „Czas*. W jednym z ostatnieh 
W e r n e r  spadła a 3 . p iętra  oknem na dz iedz l-; bowiem numerów zmuszony był wydrukować na
n ie ś  Podniesiono. Ją  w stanie bas nadziei do! stępujące aczkolwiek bardzo zasłużone, jednako-
żyda.

Nieszczęścia tego nie można nazW ai przy
padkiem. bo je s t  to skutek  nieładu, i braku 
wszelkiej świadomości wychowania dzieci. Okna 
w  mdi są  ta l  przy samej podłodze —  a  kura 
to rja  n i e  w i e d z i a ł a  an i też n ik t inny, źe w 
tak ich  wypadkach okna zabezpieczają się do po
ło w y . kratam i. —  Głównem zadaniem takiego

woż niekoniecznie d la  siebie przyjemne pismo, 
przysłane mu przez p rzysięg łych  wspomnianego 
procesu, które to pismo Cu pow tarzam y:

„Dziennik „Czas* omawiając w artykule  
wstępnym z dnia 17. kw ietnia br. wynik w er- 
dyktu wydanego przez sąd przysięgłych w pro
cesie odbytym w Krakowie o zaburzenie spokoj- 
nośei publicznej, nazywa ten  wynik klęską spo 

L je s t ,  aby  dzieci zabezpieczyć przede-1 łeczną, polityczną i narodową, faktem deprymu- 
wszystkiem od wszelkiego niebezpieczeństwa jącym. epizodem przykrym, bodaj, czy nie npo- 
Gdyby dyrektor zakładu m iał pojęcie o swych | karzającym i niezgodnym z dotychczasowym 
obowiązkach, toby sali takiej nie przyjmował i ' zachowaniem się  wielkiej części narodu pol
nie b rat odpowiedzialności na siebie. ! skiego.

Zaznaczyć jeszcze winniśmy, że podczas Z  u w ag i, że werdykt powyższy bez wzglę- 
wypadku, by ta . w  sali obecna dosoresyni, kobieta da na jakiekolwiek pobudki, jedynie według su 
zupełnie niedołężna do dozora. Od roku uż ska- mienia i pod przysięgą wydanym z o s ta ł , peczy-
rzy ly  się je j towarzyski, że służbę bardzo leni 
w ie  i niedbale spełnia 0  czem się naw et sam 
pan dy rek to r Z ak ładu  miał sposobność osobiście 
przekonać. A la  ponieważ dozorczyni ta  była u- 
Inbieuicą ochmistrzyni, nie została  dotąd odda
lona. Zapytujemy kogo to do tyezy; czy nepo 
tysm  Drohowyzki skończy się lub nie i k iedy?

tu ją . sędziowie przysięgli wyżej wspomniany ar- 
, ty k a ł jako potępienie ich za  to, że się nie dopu

ścili chociażby krzyw oprżysięztw a, byle ty lko
w erdykt w myśl au tora  tego artykułu  wydanym 
sostai. Co więcej, w tem potępieniu werdyktu 
leży pośrednio wezwanie przyszłych sędziów

^    ______________________________ w _ przysięg łych , któruyby mogli być w  uciąśliwem
1 d U .ęzego  W ydział krajowy nie w ysilę  tam 1 położeniu wydawania w erdyktu w podobnej spra- 
odpowiedniego, kontrolera, któryby czuwał nad j wie, aby zagłuszyli swe sumieoie a  naw et krzy- 
Droht-wyżem. wo przysięga li. a  to pod grozą potępienia ich

dobrej czci i  dobrego ich im ienia ze strony au- 
C iekaw a p rz e d s ię b io rc z y m  ro b ó t  pu - to ra  wyż wspomnianego artykułu  „C zasu -,

b liczn y ch . J u ż  daw iiej douos/uuo nam z K ra -  Bywają obelg i, które zelżonym zasscayt .
kows, że tam je st pewna jejmość, k tó ra  odgrywa p rzynoszą; zawisło te  od osoby, k tó ra  się obelg i wiczń, Słowackiego, Krasińskiego, Morawskiego, 
bardzo wbkną rolę w przedsiębiorstwach publics- j dopuszcza Indyw idua mogą puścić w niepamięć i Odyńea, Pola 1 Bielawskiego. Z  większych poe- 
nych. Z matematyczną pewnością podaje oferty ] obelgi, ale nie wolno tego czynić osobom moral- matów aą U m  przekłady „ G ra ż y n y - , „Ojca. 
i  jak  dobrze poinformowani tw ierdzą , jeszcze j nym. a  taką osobą m oralną jeat sąd przysięgłych! Zadżumionych* i  „ Bieleckiego
nigdy w obliczeniach swych nie ehyblła, ale W  imię przeto zelżonej instytucyi sędziów p rz y - ;  . ,r . . .

*r* sdobywa znaczne korzyści. Nie byłoby sięgtych, w imię swobody sumienia odpowiedział-

ey. Uwolnieni zostali natychm iast wywiezieni 
do Tryestu  i na granicę włoską, dokąd i re sz ta  
po od-d dzeniu kilku dni odstawioną zostanie. 
T en sposób wydalenia, k tóry tych ludzi wyzwolił 
od niebezpiecznego przejazdu przez Niemcy, jak  
również okoliczność, że prokurator mimo zapo
wiedzi nie zgioeił nieważności, św iadczą, że po
znano w aferach rządowych po niew czasie, jak  
wielkim błędem byt ten proces w ten  sposób 
prowadzony i nie chciano już powiększać niesem 
więcej błędn. Pozostaje teraz  p y ta c ie : czem 
zrównoważyć złe w rażenie procesu. Obrońcy 
a natnry  rzeczy przedstaw ili jedną stronę meda
lu, aocyslizm według obrony dr. Machulskiego 
i bardzo głębokiej dr. R ozenblatta wystawiony 
został jako  niewinna a  szlachetna teorya , je s t  
to  bardzo zrozum iałe, niemniej jednak ogół ba
łamuci. Zdaje mi się przeto , że byłoby bardzo 
na czasie, gd jb y  się kto za ją ł wydaniem opisu 
przebiegu procesa, atoli z krytycznym  poglądem 
i dopełnieniem wywodów obrony przez okazanie 
odwrotnej strony  medalu i żeby taka  książka 
została użytą do propagandy antysocyslisty- 
eanej.-

W ątpimy, czy propoxycya korespondenta 
nie chybiłaby celu, gdyby ją  wykonano, —  ucie
szylibyśmy się  jednak serdecznie, gdyby się pró
b a udała.

L i t e r a tu r ą  p o lsk ą  coraz bardziej zaczy
nają się interesować Niemcy. W ostatnich cza
sach  wyszło kilka udatnych tlomacseó dzieł 
pierwszorzędnych poetów naszyeh, że wymienimy 
ty lko  „M arję S tuart*  Słowackiego w przekładzie 
G erm ans, w yjątki z „P an a  Tadeusza* , Peclini- 
ka, przekłady  Blomenstoeka i Niuohm ana. O sta
tn i ten  p isarz, k tóry  zasłużył się nam już w y
daniem tom iku przekładów, ty t. „A us dem 
polnischen P arnas* -, wydrukował obecnie zbiorek 
pięknie tłumaczonych poesyj niektórych Mickie-

P o k ó j d o  śn ia d a ń . J e s t  to wskazówka 
z  którą  się we Lwowie można spotkać na każdej 
ulioy, ale jakkolw iek wielu powołanych, to mało 
w ybranych karm idell, którzy godnie odpowia
dają  zadaniu. W praw dzie pp. Mańkowskiego,

to  nie dziwnego w X IX . wieku, a  szczególniej; nego przed Bogiem , zastrzegam y sobie prawe 
W naszej erze, że i  płeć piękna rywalizuje z płcią żądania zadośćuczynienia za tę obelgę, i  p rote- i 
b rzydką, ale w tym  wypadku rzntkośó ta  p rz e d -! stajem y najuroczyściej przeciw potwarczym insy- 
s taw ia się jakoś dziwnie, gdyś jejmość dobro- nnacyom!
dziąjka jea t sobie najuiewinniejszym gołąbkiem, j  Ogółowi zaś publiczności pozostawiamy do  _______ . . . ________ r r .  „  ,
k tóry  ma takie pojęeie o ocenie przedsiębiorstw ocenienia, cay może przyjąć obojętnie potw areze | Królikowskiego wyłączamy, bo renomie tychże 
ja k  ślepy o kolorach. Sekretu  całego powinno, twierdzenie, zaw arte  w w yż wspomnionym a r ty - 1 ani już nic dodać ani te ż  zaszkodzić nie można, 
się szukać w  tem, że po za n ią  stoi bardzo gnie „O aasu", że w e rd y k t, wydany w edług1 Tym razem mówimy tylko o pokojach do śnia- 
knmpetentny drugi egzemplarz berlińskiego zon sumienia 1 pod przysięgą , je s t ak tem  n i  e s  g o - 'd a ń ,  gdzie to zw ykli śmiertelnicy za nie wiele 
O rliee, k tó ry  je j daje  natchnienie, a  sam w raz d n y m  z d o t y e h e z a s o  w e m  z a c h o w a n i e m  j centów chcieliby się tanio, emaeunie i bez szkody 
a  kilka innumi osobistościami zabiera lw ią c z ę ść 1 s i ę  w i e l k i e j  w i ę k s z o ś c i  n a r o d u  p o l- |z d ro w ia  pożywić. T aki pokoik polecić możemy.

No i w  tem  by nie było nic dziwnego, bo 
przedsiębiorca w  spódnicy może przecież mieć 
nadwornego rzeczoznawcę i pełnomocnika O tóż: 
k ie r  liegt der Uund, begraben, jak  mawiają 
n a s i , najserdeczniejsi, gdyż rzeczyw isty an tre- 
p rener zajmajn srauowiako w ta k  senzacyjnem 
miejscu, i i  gdyby nie. pewne względy na  c. k. 
prokura tery ę, to  aae aż  język św ierłb i, aby w y
powiedzieć, co os zacz je s t .  J a k  na teraz mo
żemy jedynie tak ie  dać objaśnienie, że jest

leca tylko wyłącznie przyzwoitej publiczności 
pod 1. 4 przy ulicy W ekalarskiej pomiędzy uli
cami T eatralną a  H alicką naprzeciw sklepu 3a- 
bawek p. H enryka Mfiliera. Pokoik ten  otwo
rzy ł przed dwoma m iesiącami m łody, . zacny 
obywatel m iasta Lwowa, k tóry należąc do św iata 
handlowego, pomimo znanej uczciwości w skutok 
nierzetelności klientów doznał klęski —  otóż 

| nieupadąjąe na dachu z nader szczupłym, ftm-

zyakow, oddająo jejmości skromny ais regularny s k i e g o .

Kraków, dn ia  18. kw ietnia 1880.
E. Mirtenbaum , J .  P a k ie s , A . S ied leck i,

Antoni Rozmanith, F I. Lei cer, Franciszek Slęk,
J .  M razek.

M. Salb, S tan. Armołowicz', S tan . Zawadzki,
Br. Mfiller. “

„Dziennik Poznański*', także uwagi godne, _ , I aa UUVUU — uauui MwMinjiu, uu*-

,u ' \ ’  w ? 4 *. I T T *  pt0 ,“ ‘ n - p * ° ik  *>D aienn il te a  w k o r .w .m tó .c ji  . K r a k o m  ^  nic^ i t , i ow„ , ch d M łl  ,  Unlo't ó
- - - . . .  .  . R w o  aooyaltatów je a t i  M i l e  d ta jo  je- obdugaje  »»oich klientów  w ,b o n a m i, smaczne-

skonczonym technikiem i Inżynierem. Być może I szcze głównem zajęciem Krakowa. Nie u lega j nemi zdrowemi przekąskam i i trunkami. N ie 
w  kró tk im  nader czasie po zebraniu wszelkich 1 w ątpliw ości, l e  wpływ spraw y je s t  ja k  najgor- dziw, ś s  je s t  tam ruch ożywiony, a  żaden klient 
tak tów  będaietty w możności spisania dokładnej szy —  ale stw ierdzając to , trzeba czekać tego, „ j ,  wyjdzie, aby oprócz zap łaty  nie podziękował 
kronkaki dotychczasowych przedsiębiorstw, obecnie kto je s t  właściwym winowajcą. Ław a przysię- j w dodatku gospodarzowi, k tóry  tak  uczciwie, 
ośmielamy się tylko zwrócić uwagę Wysokiego głych zdaw ała sobie dobrze sprawę z teg o , i e  rzeczywiście po polsku zrozumiał swoje nowe 
Namiestnictwa, że do podjąć mających się robót jeżeli z powodu zupełnego braku znamion zbro-1 skromne przedsiębiorstwo. Gdy z a ś  pod każdym 
U  pewnej przestrzeni regnlacyi W isły ma cno- ■ dni zaburzenia spokoju publicznego uwolni oska- J względem zasługuje na poparcie, to  i my pojzu- 
wu figurować jak iś przedsiębiorca w spódnicy, rzonych, wyrok taki publiczność nie wchodząca w am y jo  obowiązku, aby go polecić.
Byłoby więc ałusznem, aby W . Namiestnictwo 1 w m otyw a, weźmie po prostu za  pochwałę so- i 
raczyło zbadać drzewo genealogiczne przedsię- cyalizmu. D la  tego to narady  ław y trw ały  8  go-
biorczyni i  Jej poufnęgo konsulenia a  w ten  dzin, d la te g o  przyzyw ali dwa razy  przewodni i P ro d u k c y a  OWOCÓW w e F ra n c y  i. We-
sposób oazczędzoBoby nam  trudów wyjaśnienia czącego żądając , aby w płynął na prokuratora  i dług sprawozdania jednego dziennika w ynosi we 
całej sprawy. j w tym kierunku , iżby odstąpił od oskarżenia o j Francyi średnia produkcya owoców pestkowych

. zaburzenie spokoju publicznego (§ . 65 ), a  sfo r-121 milionów franków, owoców ziarnowych 6 5  
E e b a  Ł  Z. p ro c e s u  so c y a lis to w  w K r a - ' malował oskarżenie z §. 305  o tajne związki mil. fr., innych owoców 7 '/ ,  mil. fr. Wywóz 

kowie jeszcze odsywąją się po wszystkich dzień- Przewodniczący nie mógt tego zrobić, więc i wy- owoców do jedzenia wynosił w 1871 rokn 
*. J a k  wiadomo, wszyscy oskarżeni uw o l-1 ro k  nie mógł wypaść inny, tylko uniewinniają- J 35 ,56 6 ,6 4 9  kilogr., w 1872 r. 25 ,995 .955 , w



1873 r. 29,*45.381, a w 1874 r. 63 743.540 
klloirr W Paryżu sprzedaje sic rocinie 5  mili
onów kllogr winogron. Cyfry te  dają najlepsze 
roiecie o wklkiej prodnkcyi owocn we Francy!, 
która a tom to  *a*T*a »aden> Europy. Upra- 
wl winnic zajmnje aię we Francyi 1,200.000 
rodzin, czyli około sześć milionów oaób. zatem 
piata część ladności całego kraja, a zbiór wi
nogron przynosi szóstą część ogólnego dochodu
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■złym, a za praykładem idzie obecnie całkiem sób, zemściły się posyłając ma w wonnych bi- 
nknUterj długami New Orleana w Louiaiana. lecikach —  jedna po drugiej — wcale oiedwu- 
Wicrsyciele takiego miasta tie  mogą tedy swych znaczne tłumaczenie słów jego, jak je miano- 
dlnźników skarżyć, całe bowiem miasto przesU- j wicie rozumieć należy w odniesieniu do jego 
lo istnieć. U nas w Poznańskiom najwięcej ob własnej osoby. Pan recenzent chociaż .zdradził* 
ciażona Bydgoszcz. Płaci to miasto przeszło 200 w recenzji swej Zupełny brak sądu o grze ar- 
procent podatku Poznań koło 150 pr. Czyby tystów w ogóle a artystek w szczególności, o- 
panowie radcy tych miast nie wymyślili może sądził jednak bardzo trafuie aluzje poczynione 
jakiego bądź przynajmniej sposobu pozbycia się do siebie w liścikach artystek i już zapewne więcej 

-  < - aje zechce narażać się ani na podobne sądzenie“S w a  Jedrn ogród w Hyeres dostarcza rocz długów, niepotrzebnie na miasto Pożimń zacią-; nie zechce narażać się ani na podobne M.azeaM

nie za ** --------------- — o—
dziennie do Paryża podczas zbioru owoców 15,000 
kilogf. gruszek, a 40,000 kilogr. jabłek. W 1 
Montreall pod Paryżem ząjmuje się 402 ogrod
ników hodowlą drzew owocowych w szpalerach, 
i zajmują pod tę uprawę około 10,000 morgów; 
głównie produkują brzoskwinie, a  l/ j  C8*ść mo- Zbliiają

stwa artystycznego.
My z naszej strony, ubolewając szczerze 

nad nieszczęściem szanownego kolegi naszego, 
tylko dać mu możemy radę, ażeby

lmo nigdy nie wdawał się w walkę z ko- 
.ając im brak „ciepła*, lub też 
ic nie umieją odegrać .roli nai-

T E A T R .
   ^  się ferje teatralne a zbliżają się bietami, zarzucając im brak „ciepła ,

reli wina, jabłek i graiw k! " W  morgu Jest [wśród pewnych przykrości tak dla artystów. | z artystkami, *- — ..........J “
9  7in  i ‘An murn otacsaiaceso i przecinającego jak też i dla recenzentów, aczkolwiek dzieje się . wnej , .2,740 a*óp murn. otans^cego P c m  k ^  ^  ^  0 pera już podobno do- 2o ażeby pisząc o pani Partackiej lub o

stała zupełną dymisyę od m aja, dramat zaś j pani Zimayerowej —  jeżeli sam me jest koiupe- 
grać jeszcze będzie może i dalej, ale o siłach j  tentnym w sądzie —  przejrzał choćby kilka,dzien-
bardzo ograniczonych, bo państwo' Ładnowscy, ników bądź to „naszych ^galicyjskich , bądź to
pani Parżnicka, pani Zimajer, p. Fiszer podob-i warszawskich i poznańskich, a z tych łatwo
no wyjeżdżają... się będzie mógł przekonać, że obie wspomniane

Powiedzieliśmy, że z nie wielką przyjem- '■ artystki należą do piorwetyoh znakomitości sce- 
nością kończy się sezon teatralny tak dla arty- j ny .polskiej , 1 że w obec mch tażdy recenzent, 
stów jak i dla recenzentów. Jak wiadomo, od- j któryby się odważył dac w ocenie ich gry po-

kilkaaet~kobiet przez 3 do 4 miesięcy. Małe był się przed kilku dniami benefis pani Par- słuch jakimś zakulisowo-
b C T S - o r r t .  tL k i.j . r,. kbiry o b n l. * b i.  te m to te ite  j . ,  »ar„te .1, te w - m e j  a .  1» w  mtec,
. .  i — .1   .  » i k . H L . V .  . U w i l .  . . . . u l o i a  VI t d  f t  CA #

10 tysięcy franków rocznie, a Tomery tyleż za i 
winogrona.

ogrody. Mury te odlegle są od siebie o 35 
stop; ściany wschodnie i zachodnie są pokryte 
brzoskwiniami, północne czereśniami i gruszka
mi. Mary mają około 10 stóp .wysokości. Przy 
zwyczajnym urodzaj a zbierają ogrodnicy tamecz 
ni 15 milionów brzoskwiń, które przynoszą do 
900,000 fr. Departament Loir et Garonne ma 
12 do 15 milionów fr. rocznego dochodu za su
szone śliwki, których suszeniem zajmuje się

P o  a m e ry k a ń sk u  Amerykanie ani się me
spodziejesz, jak c; wybudują gdzie na pustkowiu 
w jednym roku nieraz dość duże miasto. Obcią
żą je kolosalnemi długami, a kiedy już miastu 
oikt nie da kredytu i bliskiem jest bankructwa, 
wtedy ze>dą się panowie prawnicy i radcy mia
sta, 1 postanowią Jednogłośnie: „miasto N. N. 
pr: ustało istnieć * Dotychczasowe miasto podsie- 
U się na trzy, lub cztery części, a każda część 
otrzymuje inną nazwę, tak że tym sposobem 
dawniejsze miasto faktycznie przestaje istnieć. 
Tak zrobiły miasta Memfls i Mobile w roku ze-

artystka utwór Meilhaca „Za chwilę szczęścia*, Midasa. 
w jednej » r t l  ,  p u l ,  Z te te je r..,, ja k . bard ,. Bad, te. jak . p te h ,i,ę te  ,  
milutkim podlotkiem. Publiezność zgromadziła wamy się, ze szanowny kolega przyjmie także 
sie na ten benefis licznie , obsypała artystkę 1 sercem. ■1
bnkietami, z .tego “ pewne able •>«,«,■ byty; W oetetnteh e m K h  odbył te; ‘• “ .„ b a t e
ladowolnione. S .  «iMlOHfcte jedaak wtorne oj fis 
nienkontentowMie dwóch artystek i cat.j pa- gentniejszj.b artystów
Mierności, w tnipm l sis w ca l, tę Mrtcryę| śmy sobie byli ad «  b“ ‘f * “  0.b
wcale niepotnsbnle rscenaent pewnej gazety, szsrnwj. Niecb nam jsdnak <tar»)a , te  z b n u  
dając do zrozumienia, że tak pani Parżnicka, j miejsca i czasu odmówić musieliśmy sobie tej 
jak też i pani Zimajer bądź to w ostatniom przyjemności,
przedstawieniu bądź to jeszcze dawniej wcale
źle grały. I - .  1________

Oezywiście obie panie zawrzały słueznem 
oburzeniem, a ponieważ nie mogły w inny spo- <

Sucbar&i!
z fabryki suoharkbw ł pierników

L. CZYŃSK1EG0
w Jarosławia.

P ie r w sz y  w yrób  k ra jo w y  za 
stę p u ją c y  b ls ik o k ty  a n g ie lsk i#
Sucharki- te n ie  p o z o s ta w ia ją  ł a 
d n y ch  po sm ak ó w  ło jo w y ch , wy
rabiane są z i.ajprzediiiejszemi tłusto- 
ś-iami. nżywanemi w tasz-j polskiej 
knebni. Sucharki te dadsą się dingo 
bez utraty Smaku i zepsucia przecho
wać. Sucharki U  tą  d o  n a b y c ia  tce 
L i c o w e  w handlach kortennyeh pp. 
Markiewicza, K. Bałłabaaa, Klimowi 
sza l Keissa, O. T. Winklera, Jiańkow- 
ekłogo, Justyana i Urflhla, Padewski ego 
Marczalkiewieza, N. Baumana et nów, 
E. Kleina , Czerneckiego , Bordolo i w 
■kładzie p. J . Birklego.

Jakoteź F lK a N lK l znane int z 
ale dorównanego smaku i eleganckiego 
e-ykońezeiiia — do nabycia we Lwowie 
w handlach korzennych:

J. W. Królikowskiego, K. Baltaba- 
na, Markiewicza, Briihla. E. Kleina. 
Klimowicza i Bordolo. Oraz w innych 
pierwszorzędnych handlach korzennych 
w Gaiicyi.

n  A T t c O
wstrzykiwania i kapsułki w słabościach 
 *-*- •»kuti

S Z Y M O N  W E 1CH W y r o B u " T o R K O W
raaistar ślusarski  > __j « ,  t e t e . . ,  — J -—  —  -------------------------- w e  L w n w i e ,

poleca apteka pod złotym Lwem K. Krzy- .  _  . . .  ,  .
janowskiego we Lwowie. — (Flaszka! » e  Lwowie, ullc t SzeZDlcka 1.9. |saopatrzywszy składy swoje w zapas
wstrzykiwań 40 et. flaszka kaysnlek ipnyjHmje wszelkie r o b o t y  if™?*1®so et ) wraz z dokładnym opisem u- T  T V  korkow własnego wyrobu wszelkich ga-tycim J P * » r « k l «  przy budowlach, wyrobu L nków l nnmerów _  yoleca wyrób ten

Poeeła sie także za zaliczką odwrot- wagi decymalne, centymalne i krzy- swój, który wyrobom zas-rąnieznym nie- 
oą pocztą na prowineyę. żowe, ciężarki reguluje i załatwia .tylko wyrównywa, lecz ie w dobroci

 1 *   !cechowanie. Rozmaite sztuczne ^ k n ^ r Ł S o w  ^ l u l ^ o -
JÓ/EF Z1NKIEWICZ ,r<il,t ««»»?««» o - »>,<•», >
JW ŁLI kMOje rtarunni. I je«t !d .k W ,. m i H  -

w arlta t mechaniczny n a rn -1 _________ » » «  ,» !.« . kan^ imB.tói i ,e ,:
dzi rolniczych 

Ł w O w , n l .  a r o d e e U m  I .  2 7 .

aoKiaann wyayiaę. — o p iiri, --
s p e c y a l i s t h

do naprawy eota. s karnr wzorowo nata-
OGWOTRWAŁYCH KAS.

a mfanowlcie najnowszej * konstrnkeyi Aleksander Getriti
r t S S f J S S J . ' ‘n ’V ^ i l t a t r o l l g a t o r ,  Rynek 1. 11
konstrukeyi z gwarancją na 8 lat. Poleca swoją pracownię, w której

M łynki systemn angielskiego, lecz od najpyszniejszych opraw do całkiem . 
nlepszone — do czyszczenia wszelkich zwykłych broszur zamowieiiia przyj mu-1 
gatunków zboża. |l« -  niemniej^zuauą_ fabrykę^

I I A \ B E L  M ASZY M
do szycia, plisowania fa'bun i do poń
czoch, z najpierwszych fabryk i najno

wszych konstrukeyi.
&2S G w aranoya 5 l a t  ■ ■  

Każda maszyna przed wydaniem z han
dlu jest najdokładniej uregulowane. — 
Ziunjua i specyalna naprawa — czó
łenka części składowe i igły w wielkim 
wyborze.Gruntowną naukę szycia — 

plisowanie na maszynie — poleca 
J I M K F  IWANICKI 

mechanik w hotelu Georga.

nków Zboża. li# — nieuuuej ‘•“““te -

d ^ ts .  Sf3 aąr

— Cenniki i karty wzorowo na ią- 
I dsiiio franku, bezpłatnie.
F a b ry k a  1 kan tor  sp ó łk i u li  ©a 

* Byk stonka L 17. — M a g a zy n y  
■półki a l.  Sykntnaka L 8.

F a b r y k a  
, K W IA T Ó W  PARYZKICH

^ • i T e o f i l i  Z ielińsk iej
«ą dla pp. gospodarzy.

»*a c. k. patentem uprzy
wilejowane, systemu nożycowego, które 

I przewyższają wszelkie Iodo sieczkarnie 
i zagraniczne znanych dotąd systemów, 
a c e n a  ty c h ż e  o p o ło w ę  n iż s z a  
(jak z a g r a n i c z n a

C apy do wszelkich konstrukeyi 
mlocarń dorabiane dla omłotu koni- 
ezyuy.

Wszelkie reparacye machin rolni
czych i gospodarczych wykonywane są 
po nader tanich cenach pod tarząde... 
fachowego mechanika p. J. Kruka.

K A R OL  H R O B O N I
majster rieaielnkt we Lwowie, ulica
Órodecka 1. 99. podejmuje aię wykona
nia robót clewialskioh z najlepszego 
materj-vla po cenach umiarkowanych.

Wszelkie roboty ciesielskie przy 
gmachu c. k. Akademii politechnicznej, 
wystawie krajowej i innych tak tu 
n kraju jak i za granica, oraz obecnie 
przy budowie gmachu sejmowego przez 
: tegoż wykonane, dają najlepsze świade
ctwo starannej i czystej roboty, jako
. I X __ .ll.:-k „a aite r.teU.

j  we Lwowie, ulica Akademicko 1. 8, 
poleca największy wybór KWIATÓW, 
ubrań na głowę i garniturów tak goto

wych jakoteż na zamówienia.

iowego mecuaniK* p. J. -iwo siarannej i ‘" " p ,  J—
M onterów  wysyłam na żądanie iteż dopełnienia wszelkich na się przy 

w każdym czasie. lift/eh sobowiązań.

__ C I H O K
przedtem E ZIESLER rękzwlczalk Ita*-

dsrzysta p° cenach umiarkowanych
R Ę K A W  I f * K I

glansowne jasne damskie od 2 po 1« 
guzików, mezkie o 1 i i  guzikach, oraz 
wielki wybór k»L»rowych tak damskich 
jak i BH.zkieh. jolonkowych, z futerkiem 
i innych. — Również •  zo-lkl k r * '  
w a t k i  i wszelkie wybory skórkowe.

Zamówiona z prowinćyi załatwia 
odwrotną pocztę.
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Przewodnik przemysłowo-handlowy po Lwowie.

ZYGMUNT W ASILK O W SKIWalne dla Panów kupców " " .  Kr.k««k WODA KOLOA8RA F. H. RICHTERA
I p rzem y sło w có w . Ape.i! warszawskiego przedsis- perfum y i kosm etyki ws Lwowie, wyszsdi

w a r  j t  f i  7  F  J J  J i  Oiorstwa asfaltowego t » w „ c,  ^  .egtmekj k.nma | r \  I .  . 'L
■ m p i t t a i  | i fab ry k i te k tu r  dachow ych j  H e p e i *  w e  L w o w ie  , ,  i i 0  D r y  t O I l

l A i o m  M o in A H O w
i wszoikioii d. fit. W O i y  M I M I E  *^<..^—.0 1 *—.

p o trz e b n y m i L-rzyrząĆ am i |7.iniu W Gulicyi, z\skat sobie tiipełne i l Ł f  „ ę  w kościele. (1 grzeeznołci i dobry®.
ieeS.e.b.et. I -w*- , . ■ , i ”  Uttnh.

“  a s le r w e  <«■•< u l„ ,  ,  pr̂ , w  „  wr«|,.«iek r f f l i f T u T l '
Bliższa wiadomoić monotonno*.1 *»»ren'o»*dzki, na zadanie | . . . . .  ̂ a i •

s T J ^ k ^ s a i ’s r  kra|0Wych' “ 8raniC2ny :s a S i
W drabami tej u na ekUStie: dra z. „cm .m»sSi™. .»a«. aa CO i m  l i  M O j )  trdnSpO T . Jewytaln k«ltoe»4 , t d.

■U aadawr. M rytaW e. (oepsdankK  toyW s ^ jM s O  sąd j l j j i ę .m  i j «  | h  a  n  a  O 1 .brertu"°ehm«Vriml™“  k .L b
ioierrjae lip. madlilmralkl golidilr 'fI™J"j5 ' XTL’akri. if l PHI A RA ? I' A RAN A ni‘ 0 ■»J'z*i«h ,,r,.d dUliem I po
1 resk ie  d l .  -O b  n . m r . k  i S W ; L & f B Ł L S  J S S I R A K O L i A  D A Ł L A D A H  A  o  r«r„bie. O d o b ra . tool, ko.
rffar koboise pieśpl odposloor. k r .-  t ^ m . l .  fahn w e  L w o w ie . t e ^ S 2 2 ! * ń ®
kowloki. M U .  k-sisikl Iwon,.,, i.p . f o w l U.. iMp̂ęy i  ^  w SWw, W H  „  .**** • b i t .  t o . i .  . i Z * 5 I S £ J l . S * i
Odkiorcf nsd fl .łr. otrxymmH «•/. «>**f Zwierzyniecka Hr.ls pociągiem odwrotny*. kobiety. Uwagi ogólno. .

Nadzwyczajno znilonis cony I C M ń s k O - r O S y j s k a  3 3P - ę ~ » J i  Z ± *  *?'
.plrstsi. i lwi.. A«m. ).k . , i . j  | ---------' | H  E  ł *  ~B -A. T  A  HesseekW oęrawle s  zl.
Walne dla Panów kupców { f .  I I . R i c h t e r a  jewero aromatyczna prawdziwa, j KANTOR WYMIANY 

i przemyslowcew! «  tw.wlr módl |!(* S° f"T  *""** ł— I ■ ‘w e L w ow ie

I p r a c a T s  f e s ; - : : s  s t i n  i u u n
***** x  w  *■ ,i»ch  tom ach  »« 96 e t ,  a a w ie ra jąc y ch , ,  lu lo  w y s ie w .  h e rb a c .  w 1 4 0  d a w n ie j

czasopismo poiwlęcone spra* e zeszyto*. . f  njewti Mb łTttti IHS tai tilie 0  «■ i > » i r i
wom klas pracujących B|U * "  o b ,i" “ i et 62  « • » > * * •  •**«   ■ *»*••«* . * i .  1 .4 0  u  iw

wychodzi V» o Lwowie Zbiór t*n zawiera około 50 powieiel.
' j_._ .... __ MipilzyłwPiuLraatfpntjce-. Ktt|(Ureo —arna ra ry  n a  m ira ią i .  s»lon i *Hca— kobiece — Huknia 

Przedpłata w miejscu tocznie 2 złr., ;b»low* — Falce boży — Diiwne *arę.-* 
■ * • Ł • ■-------------------- . Wykradze. ie — Dwl* tir —

1 b u te lk a  K u m u  1. s o r U  s ta .  i ł .  1 .4 0  , ...............................
lbutel Bumu II aorta atar. , 1 1 0 Kupuje i sprzedaje pod warunkami 

najprzystępniejszymi wszelkie obli-
3 3 » Aaluralne *̂DC fracre i losy państwowe, akcje

WODY MINERALNE{ S F ^ S S r J S Ł T T ap ó ł  to c z n ie  1 z ł r . ,  k w a r ta ln ie  6 0  c t . ,  <*y»i -  W y k r a d a  ie -  rw ie  l i r  -  n  l / L r  I  21 I I I 1 .  U  U  i i  u  l o s  y  p r y w a t n e . t u a z i e t  w s z e i t  
s p r z e t y ł k ą  r o c z n ie  2  z ł r .  6 0  e t ,  N g J  j J j S j }  ~  B a rd y jo w k ,,  B i lU A a . b a d zld a k ę . H a - i  monety  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e ,
p ó łr o c z n ie  1 z ł r .  8 0 c t . ,  k w a r t  6 5  c t .  łM bieraC tuożim dowolnie albow iem  m yady Janos i  Frmnz-Joeefiiqnelle, Em - F .s k e n tn j c  w y lo M tw u n c  e f r k t a  p rz e d  

m  1‘rzedp late  na dogodniej ,.rx>- w .aya łh la  aew y ty  a ;  fo U w e . P n e d p ia -  »k«. E R crakf. P a e h in g e r . F rłed riebahal, j t e r m in e m  w y p ła ty .
•ytaC m o t t a  przekazem p o c rfo iry w , eon t tom y lo b  m u jA y  p rzekazem  pocą- G icwdittbler # h w k M ^ m k » .  lw om e- U - -  - a
god ad resem : K e d a k c y a  . ^ r i s i y -  to w rm  w yeyłaj* w  frmuro! ką . K ry n ick a , K .r ta b a d ik f ,  K laainaęn. © _w X *«oa,c  i c a y  s a  w y .
3. D a n ilu k  Ł y c z a k ó w  L « •  A. ,—  1  ---------"  1....................... Knmttnachukg. Marienbądaka, D a s te rc s a  nowe arkustc kuponotoo
--------------------------------------------------------------  ( >dasezeff»luieny dw em a m edalam i aa- “ ‘zbrV“ >, y i l h t  $ ? . ’ do akcyj kolei Karola-Ludwika.

D yplom  bon. n a  W ystaw ie k ra j. »1»P |t«chw albach. S iezaw m eką. V ichy, W U-1 UJ

K u m y s  z w y k ł y  ' r z t t i s s s r
we Lwowie itm atiy  p rrez  w szystk ie  k lin ik i m edyer- P r z e w v b o m t  0  a X

S u  Z T ' S S S . .  ł  ‘k O T f y s ^ W  wnjnm rm nmfmm  S w i e z e  n a s i o n a
S K Ł A D  M E B a J  ^ ‘ . s s & r s s s Ł . * f r r , :  h e r b a t y  c h i ń s k i e  i« » « .  j ****6* -  ro6“ n » * •
•ra z  w ie lk i wvW>r lu s te r , m atery) na c ienc ze siu  s it . F la sz k a  ( O c t., opakowa-1 a  m ianow icie: S t 0 W n y C ł l .  łU C C m y  T f a n C U -
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